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Armia Ludowa wkroczyła do Chin Południowych
Port Tsing-Tao główna baza floty amerykańskiej-zagrożony
Zamknięcie „worka" pod Hangczou

LONDYN (PAP). Oddziały chińskiej armii ludowej wkroczyły we wto­
rek ‘łlo prowincji Fukien, leżącej w Chinach południowych. W kołaoh kuo 
mintangowskich oficjalnie potwierdzono, że armia ludowa rozpoczęła ofen 

i _ odcinku Hankou-Wusywę w okręgu Wuhan w górnym biegu Jang-Tse na 
©hang-Yanyang.

Sytuacja na froncie chińskim — we 
dług doniesień korespondentów ame­
rykańskich z Szanghaju przedstawia 
się następująco:

Na północy wpjska ludowe zbliżają 
• się do pertu Tsing-Tao, ostatniego 

punktu oporu oddziałów kuomintan- 
gowskich, na północ od rzeki Jang- 
Tse. Dowódca floty amerykańskiej w 
Tsing-Tao które było dotychczas 
główną bazą tej floty w Chinach, o- 
swiadczył, że okręty USA opuszczą 
port natychmiast po wkroczeniu do 
miasta wojsk ludowych.

Wojska ludowe, posuwające się z 
zachodu na wschód w kierunku 
Szanghaju, znajdują się o 20 km. od 
miasta. Garnizon kuomintangowski 
czyni ostatnie gorączkowe przygo­
towania do obrony.
Dalej w kierunku południowo-za­

chodnim siły ludowe zajęły miasto 
Kaszing, na połowie drogi między

Szanghajem a 
nio Hangczou, 
kiang. Zajęcie Kaszing oznacza osta­
teczne zamknięcie „worka“ między 
Hang-Czou a Szanghajem, w którym

zdobytym już poprzed 
stolicą prowincji Cze-

znajdują się znaczne siły kuomintan- 
gowskie, odcięte obecnie od Chin po­
łudniowych.

Wojska ludowe zajęły 200 kilo­
metrowy odcinek linii kolejowej, 
łączącej Hangczou z Nanczangiem 
i posuwają się na wschód dla po­
łączenia się z oddziałami, które ma 
szerują z Hangczou na zachód.
Na południowo-wschodnim brzegu 

jeziora Poyang, w odległości około

9,5 miln. osób manifestowało w dniu 1 maja 
Zadania przedkongresowe ruchu zawodowego 
Plenarne posiedzenie KCZZ

9 b.m. odbyło się plenarne posiedzę 
nie KCZZ. Obrady zagaił p. o. prze­
wodniczącego .KCZZ Burski.

W czasie obrad sekretarz gen. 
KCZZ pos. Ćwik podał między inny­
mi, że liczba uczestników* w manife 
stacjach pierwszomajowych w ca­
łym kraju wyniosła 9 i pół miliona 
osób, co- stanowi, w porównaniu z 
rokiem ubiegłym wzrost o 50 proc. 
Poważnie zwiększył się udział w

i a

Prenumerata młesięcrwa at. 
120 — zamiejsc. 135. Zgło­
szenia przyjmuje Admini­
stracja: 22 Lipca 1C teL 

, 2E-49. Ogłoszenia drobne od 
'0 do 30 zł., wymiarowe w 
tekście od 60 — 160 zł., u 
tekstem od 40 — 130, ne­

krologi od ia — iso.

CENA 5 ZE.

W obawie przed własną op nią publiczną 
Anglosasi maskują sens manewru 
w sprawie Hiszpanii frankistowskiej

LONDYN (Obsł. wł.). — Manewr 
państw anglo - saskich i innych, któ­
rych powstrzymanie się od głosowa­
nia w Komitecie Politycznym ONZ, 
umożliwił uchwalenie rezolucji, zgło­
szonej przez Boliwię, a przewidującej 
pozostawienie członkom ONZ wolnej 
ręki w stosunkach z frankostowską 
Hiszpanią, znalazł swój oddźwięk w 
brytyjskiej Izbie Gmin.

Poseł z ramienia partii konserwa­
tywnej — Strauss — zwrócił się do 
■wiceministra — Mayhew — z żąda­
niem nabrania odwagi i głosowania 
w jedną lub drugą stronę“. Mayhew] 
w odpowiedzi przyznał otwarcie, że 
„posiadanie ambasadora w Madrycie 
przedstawiałoby wiele praktycznych 
korzyści, zachodzi jednak obawa, że 
mogłoby to prowadzić do fałszywych 
wniosków".

Również powściągliwie wicemini­
ster odpowiedział na pytanie labou- 
rzysty, Levy, który zażądał wyraźne­
go wyjaśnienia, czy W. Brytania po­
piera, czy też występuje przeciwko 
przyjęciu frankistowskiej Hiszpanii 
do międzynarodowych organizacji 
ONZ, stwierdzając, że „oświadczenia 
na ten temat były już składane szereg 
razy“.

B. podsekretarz spraw zagr., kon 
serwatysta — Butler — podkreślił 
z naciskiem, że opozycja „przywią­
zuje szczególną wagę do nawiąza-

święcie ludności wiejskiej, kobiet, 
szczególnie młodzieży. Zawdzięczamy 
to — powiedział poseł Ćwik — jedno­
ści organicznej klasy robotniczej oraz 
pogłębiającej się świadomości mas.

Przewodniczący Kc&nitetu Kongre­
sowego Kratko stwierdził m. in., że 
zakończono już wybory delegatów na 
Kongres. Ogółem wybrano 1.808 dele­
gatów.

Do zadań stojących przed ruchem 
zawodowym w kampanii przedkon 
gresowej należy m. in.: zwiększenie 
stanu ilościowego związków, gdyż 
około 700 tys. robotników znajduje 
się pcza zw. za w., pogłębienie soju­
szu robotniczo-chłopskiego oraz or­
ganizowanie grup związkowych.
Dla należytego wypełnienia tych za 

dań mówca postawił wniosek w imię 
mu Komitetu i w imieniu prezydium 
KCZZ, aby przełożyć Kongres 
Za w. na 1 czerwca rb.

100 km. od Nanczangu, wojska ludo­
we zajęły miasto Poyang.

W Chinach środkowych wojska lu­
dowe rozpoczęły oblężenie miasta 
Hankou, głównej kwatery wojsk kuo- 
mintangowskiego gen. Pai. Droga od 
wrotu armii gen. Pai, ocenianej na 
około 250 tys. żołnierzy, w kierunku 
południowym na Kanton, przechodzi 
przez miasto Czang-Sza, które już o- 
becnie jest zagrożone ofensywą ludo 
wą w kierunku na Nanczang.

PEIPING (Telepress). W przemowie 
niu radiowym do robotników chiń­
skich wiceprzewodniczący wszech- 
chińskiej federacji pracy, Li Li-San, 
stwierdził, że przed klasą robotniczą 
Chin stoją następujące zadania do 
spełnienia:

1) zwycięskie zakończenie rewolu­
cji,

2) odbudowanie zakładów pracy j 
szybki rozwój’ produkcji,

3) założenie i skonsolidowanie orga 
nizacji robotniczych,

4) zjednoczenie wszystkich sił de­
mokratycznych świata, celem obrony 
pokoju i przeciwstawienia się podże­
gaczom wojennym.

Dla utrzymania niezawisłości na­
szego kraju, musimy stanąć w obo­
zie demokratycznym, pokojowym, 
który przeciwstawia się siłom agre 
sywnym, kierowanym przez impe­
rializm amerykański — oświadczył 
na zakończenie Li Li-San.

Pod znakiem 
listonoszy

Ponad 700 listonoszy — przodo­
wników pracy — zjechało w po­
niedziałek na rowerach do 
Warszawy. Z rąk ministra poczt 
Szymanowskieqo otrzymali oni 
cenne prezenty — aparaty ra­
diowe itd. U dołu: defilada^ 

pocztowców z orkiestrą.
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nia jak najściślejszego kontaktu z 
Hiszpanią za pośrednictwem amba­
sadora, niezależnie od tego, jaki 
kierunek polityczny reprezentuje 
rząd frankistowski“.
NOWY JORK (Obsł. wł.). Omawia­

jąc uchwałę Komitetu Politycznego 
ONZ w sprawie Hiszpanii, w arty­
kule wstępiym „New York Times“ in­
terpretuje zachowanie się delegacji 
amerykańskiej podczas głosowania 
nad rezolucją boliwijską jako „od­
zwierciedlenie przekonania, iż kwe­
stia przywrócenia pełnych stosunków 
dyplomatycznych z frankistowską Hi 
szpanią nie jest w istocie ważnym 
problemem“

Dziennik umniejsza znaczenie ma­
newru amerykańskiego ze względu na 
publiczną opinię w USA, żywiącą ma i największa, nie notowana dotychczas 
ło przyjazne uczucia pod adresem] w historii Wystaw i Targów w Pol- 
Franco. sce, frekwencja zwiedzających.

Międzynarodoiue
Teięi Poossńslfe

Zw.

10 bm. wieczorem zamknięte zostały 
XXII Międzynarodowe Targi w Po­
znaniu.

W ciągu 18 dni targowych 
MTP przewinęło, się według ____
cjalnych obiiczeń przeszło 1 milion 
osób z całej Polski oraz ponad 5 tys 

cudzoziemców z ,58 państw. Jest to,

przez 
nieofi-

Ostry zatarg
Londynu z Dublinem

LONDYN (PAP). Decyzja rządu bry 
tyjskiego, że Irlandczycy, przebywa­
jący na terytorium brytyjskim, będą 
traktowani jako poddani angielscy — 
wywołało ogromne oburzenie w Ir­
landii.

Premier Irlandii — Costello — za­
powiedział oficjalny protest .v Lnndy 
nie, podkreślając, że rząd nowej Re­
publiki domaga się, aby Irlandczycy 
na terenie Wielkiej Brytami byli 
traktowani jako cudzoziemcy, o ile bę 
•dą optować na rzecz Republiki Eire.

W tej sytuacji nastąpiło napięcie 
stosunków między Londynem a Du­
blinem. Napięcie -wzrosło jeszcze 
■wskutek oficjalnego wystąpienia 
rządu, domagającego się przyłącze­
nia północnej Irlandii do republiki 
Eire.

ograniczeń transportowychZniesienie ograniczeń transportowych 
przez komendantów zachodnich sektorów Berlina

F
?

„Dyplomatyczna misja“ min. Bevina
BERLIN (PAP). Trzej komendanci zachodnich sektorów Berlina wydali 

10 bm. rozkaz uchylenia wszelkich ograniczeń komunikacyjnych i handlo­
wych między zachodnimi strefami Niemiec a Berlinem, wprowadzanych 
przez mocarstwa zachodnie od 1 marca 1948 r. Zniesienie ograniczeń na­
stąpi 12 maja o godz. 0,01.

Prasa berlińska obszernie komentu­
je rozkaz szefa radzieckiej administra 
cji wojskowej w Niemczech, gen. Czuj 
kowa w sprawie zniesienia ograni­
czeń komunikacyjnych i handlowych 
między Berlinem a zachodnimi strefa­
mi Niemiec.

Organ chrześcijańskiej demokracji 
w strefie radzieckiej „Neue Zeit“

6 czerwca 1949

Uroczystości Roku Puszkinowskiego w Polsce
Powołanie Komitetu Honorowego i Wykonawczego

29 stycznia 1950

10 b.m. odbyło się pod przewodnictwem Marszałka W. Kowalskiego 
inauguracyjne posiedzenie Komitetu Uczczenia 150-ej rocznicy urodzin Ale 
ksandra Puszkina. Komitet pozostaje pod protektoratem Prezydenta R.P. 
Bolesława Bieruta. Na posiedzenie przybyli członkowie Rady Państwa Bar 
cikowski, Kołodziejski i Niecko, członkowie Rządu z premierem Cyrankie­
wiczem, przedstawiciele partii politycznych, przodownicy pracy, reprezen­
tanci świata naukowego, literackiego i artystycznego. Obecny był również 
ambasador ZSRR Lebiediew w otoczeniu członków ambasady.

Posiedzenie zagaił Marszałek Ko­
walski mówiąc m. inn.>

W ścisłym zwiąźku ze swoim naro­
dem, w głęboko demokratycznej tre­
ści utworów, tkwi istota nieśmiertel­
nej wielkości Puszkina.

„My Polacy widzimy w Puszki­
nie nie tylko wspaniałego twórcę 
kultury narodowej bratniego naro­
du, ale widzimy w Nim jeden z tych 
genialnych i awangardowych umy­
słów, które prowadzą świat drogą 
nieustannego postępu.
Puszkin jest związany z narodem 

polskim szczególnie mocno wieżami 
serdecznej przyjaźni, która łączyła go

I z Mickiewiczem. Obaj poeci rozumieli

Walki pod Szanghajem
T^.x..,av. ?.. . . . |

Ö 100 200 K.

Szanghaj — największe miasto Chin (3,5 mil. mieszkańców) i największe 
centrum przemysłowe Azji znajduje się już w bezpośrednim zasięgu działań 

wojennych arm i ludowej.
(Tereny zakiełkowane są zajęte przez wojska wyzwoleńcze).

się głęboko na tle wspólnej ideologii 
wolnościowej.

Powitawszy przybyłych na uroczy­
stość gości — Marszałek Kowalski 
zaprosił do stołu prezydialnego: am­
basadora ZSRR Lebiediewa, premiera 
Cyrankiewicza, Marszałka Żymierskie 
go, wicemarszałka Sejmu Barcikow- 
skiego, prezesa N.I.K. Jóźwiaka (Wi­
tolda), wicepremiera

t min. Świątkowskiego, podsekretarza 
I Stanu Bermana, min. Skrzeszewskie­
go, min. Dybowskiego, Juliana Tuwi­
ma, Jerzego Gardę, i przodownika 
pracy z trasy W—Z Lewandowskiego.

Następnie marszałek Sejmu Kowal 
ski udzielił głosu wicemin. Kultury i 
Sztuki Sokorskiemu.

Uroczystości Puszkinowskie w Pol 
sce — oświadczył m. in. mówca — bę­
dą ściśle zsynchronizowane z uroczy­
stościami ku czci Mickiewicza, Sło­
wackiego i Chopina.

Ci czterej genialni artyści pierw 
szej połowy XIX wieku, których 
dzieła stały się prawdziwą własno­
ścią naszych ludów, dopiero w la­
tach epoki socjalizmu są dzisiaj nie 
tylko symbolem naszego brater­
stwa, lecz i naszej drogi w przy­
szłość“...
Z kolei wiceminister Sokorski omó 

wił stronę organizacyjną i program 
uroczystości Roku Puszkinowskiego, 
które zainaugurowane obecnym uro-

czystym posiedzeniem w dn. 10 b.m. 
będą kontynuowane, poczynając od 6 
czerwca br. — jako 150 rocznicy uro­
dzin Puszkina — do 29 stycznia 1950 
r. (tj. do 112 rocznicy śmierci).

Organizacją całej akcji zajmuje się 
Min. Kultury i Sztuki, Komitet Sło­
wiański w Polsce oraz To w. Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej. '

Na czele Komitetu Honorowego sta 
nął Marszałek Sejmu Kowalski. Prze­
wodnictwo Komitetu Wykonawczego 
objął min. Świątkowski.

stwierdza, że rozkaz gen. ćzujkowa 
został przyjęty przez całą ludność nie 
miecką z dużym zadowoleniem i 
wdzięcznością. Rozkaz ten posiada zna 
czenie nie tylko dla Niemiec. ■ Otwie­
ra on drogę do normalizacji • życia go­
spodarczego i pozwala żywić nadzieję, 
że został uczyniony poważny krok na 
drodze do utrwalenia pokoju powsze­
chnego.

Intryga mocarstw zach.
LONDYN (PAP). „Dąily Worker“ 

komentując wizytę min. Bevina w 
Niemczech zach., pisze m. in.: „Bevin 
udzielił politykom niemieckim instru­
kcji jakie stanowisko winni zająć w 
czase konferencji Czterech“.

Rozmowy Bevina z politykami nie 
mieckimi strefy brytyjskiej były 
częścią przygotowań, mających za­
pewnić mocarstwom zachodnim „su­
kces“ dyplomatyczny na konferencji 
paryskiej. Pierwszym posunięciem 
było zatwierdzenie w wielkim po­
śpiechu projektu konstytucji zacho­
dni o-niemieckiej przez tzw. Radę 
Parlamentarną w Bonn. Celem mo­
carstw zachodnich była próba posta­
wienia Zw. Radzieckiego wobec fa­
ktu dokonanego.
PARYŻ (PAP). Prasa francuska ko­

mentuje uchwalenie przez tzw. Radę 
Parlamentarną w Bonn „konstytucji“

Zawadzkiego, Przyjęcie Izraela do ONZ
Uchwała Komisji Politycznej

LAKE SUCCESS. (PAP). Specjalna 
Komisja Polityczna Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych wypowie­
działa się 33 głosami przeciwko 11 
przy 13 wstrzymujących się za przy­
jęciem państwa Izrael do ONZ.

Rezolucja Komisji zaleca poza tym 
Zgromadzeniu, by odbyło głosowanie 
nad przyjęciem państwa Izrael do 
ONZ jeszcze na bieżącej sesji, tj. do 
14 b.m.

Przyjęcie państwa Izrael do ONZ 
jest prawie że pewne.
Komitet Polityczny Zgromadzenia 

Generalnego ONZ utworzył specjalną 
komisję, która ma opracować wnio­
ski w sprawie przyszłości kolonii wło 
skich.

Uchwała ta zapadła na wni-osek de 
legata USA Dullcsa, który oświad-

czyi, iż nie widzi możliwości osiągnię 
cia porozumienia w tej sprawie na 
obecnej sesji Zgromadzenia.

Przeciwko propozycji amerykań­
skiej wystąpił delegat Polski dr. Su­
chy i radziecki Gramyko.

■dla Niemiec zachodnich, podkreślając 
gorączkowy pośpiech z jakim mocar 
stwa zachodnie montują separatysty­
czne państwo niemieckie.

„Humanite“ w następujący sposób 
ocenia konstytucję w Bonn: 1) kon­
stytucja upoważnia do „przekazania 
pewnych uprawnień instytucjom mię 
dzynarodowym“, mając oczywiście na 
myśli plan Marshalla, „unię europej­
ską“ i pakt atlantycki, 2) nie wspomi 
nająć ani słowem o demilitaryzacjj, 
konstytucja zezwala na zbrojenia, 3) 
państwo zachodnio - niemieckie bę­
dzie, państwem reakcyjnym. Sąd Naj­
wyższy może arbitralnie rozwiązać 
każdą partię pod pretekstem, że „zmie 
rza ona do obalenia rządu siłą“. 4) 
Konstytucja faworyzuje elementy szo­
winistyczne.

„Liberation“ podkreśla, że zarzu­
cenie denazyfikcji i szybka odbudo­
wa Niemiec przez państwa anglosa­
skie zadała poważny cios bezpie­
czeństwu Francji. Na konferencji 
Czterech — pisze dziennik — po­
winniśmy się uwolnić od tej szale» 
czej polityki.

Grotewohl oskarża
BERLIN (PAP). W przemówieniu, 

wygłoszonym przed Prezydium Nie­
mieckiej Rady Ludowej przewodni­
czący. SED Otto Grotewohl oświad­

czył, że uchwalenie konstytucji pań­
stwa zachodnio - niemieckiego zagra­
ża jedności kraju i przyszłości naro­
du niemieckiego.

Grotewohl zarzucił gubernatorom 
trzech mocarstw zachodnich, że zmu­
sili radę parlamentarną w Bonn do 
utworzenia separatystycznego pań­
stwa.

„Próba utworzenia tego państwa 
przed konferencją paryską jest kro 
kiem nieodpowiedzialnym i niezro­
zumiałym — powiedział Grotewohl. 
Jedyna decyzja która 
obecnie — to decyzja 
Niemiec“.
Grotewohl zaapelował 

kich działaczy politycznych w Niem­
czech, by pozostawili na uboczu oso­
biste poglądy wobec oczekujących ich 
wielkich zadań. „Trzeba umieć zre­
zygnować z rzeczy małych dla wiel­
kich i stworzyć szeroki narodowy 
front o przyszłość Niemiec“

może zapaść 
zjednoczenia

do wszyst-

Sukces komunistów
w wyborach parlamentarnych w Sardynii

sardyńska partia akcji (prawica so- 
cjal-demokratyczna) -r 7, faszyści — 
3, saragatowcy — 1, liberałowie — 1.

Zabiegi o uchylenie wyroku norymberskiego
w sprawie konfiskaty fabryk Flicka i Kruppa

FRANKFURT (Ob. wł.). We Frank 
furcie podano do wiadomości, że 
adwokat uwięzionych przemysłow­
ców Friedricha Flicka oraz Alfreda 
Kruppa wniesie w ciągu najbliższych 
dni odwołanie do okręgowego sądu 
federalnego w Waszygtonie w spra-

wie konfiskaty fabryk swoich klien­
tów.

Fabryki zostały skonfiskowane na 
podstawie wyroku Trybunału No­
rymberskiego. Reprezentują one 
wartość ponad miliarda dolarów.

Z ramienia obu przedsiębiorców 
występują adwokaci amerykańscy.

RZYM (PAP) 8 bm. odbyły się na 
Sardynii wybory do parlamentu re­
gionalnego, które przyniosły znaczny 
sukces Komunistycznej Partii Włoch.

Chrześcijańska demokracja, która w 
1948 r. zdobyła 309.447 głosów, osią­
gnęła zaledwie 193.553 głosy, tj. utra­
ciła blisko 116 tys. Lewica zdobyła 
łącznie 181.219 głosów, tj. o 59.085 
więcej, niż w r. ub.

Partie lewicowe wystawiły odrębne 
listy. Partia komunistyczna uzyskała 
110.234 głosy, socjalistyczna — 34.072 
glosy, sardyńska partia socjalistyczna 
37.203 głosy.

Podział mandatów przedstawia się 
następująco: chrześc dem. — 22. ko­
muniści — 13. socjaliści — 3. socjali­
ści sardyńscy — 3 monarchiści — 7,

Zakończenie subskrypcji
pożyczki odbudowy ZSRR

MOSKWA (PAP). IV państwowa 
pożyczka odbudowy i rozwoju gospo­
darki narodowej ZSRR wypuszczona 
3 bm. na sumę 20 miliardów rubli zo­
stała subskrybowana do 8 bm. włą­
cznie na sumę 23.825.770 tys. rubli, a 
więc przekroczyła przewidywaną su­
mę o 3.825.770 tys. rubli.

W związku z tym ministerstwo fi­
nansów ZSRR, na polecenie Rady Mi 
nistrów, wydało zarządzenie zakoń­
czenia subskrvrcji z dniem 10 bm.
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Jang-Tse płynie do Jeziora Success
Nowy Jork, w maju 1949.

Po południu siedziałem przez dwie 
godziny na bardzo nudnym posiedze­
niu jednego z komitetów Zgromadź. 
Generalnego. ONZ. Zacząłem przyglą­
dać się tłumaczom, ulokowanym w 
oszklonych przegródkach naprzeciw­
ko prezydium. Starszy Chińczyk mo­
notonnym głosem coś mówił do mi­
krofonu. Myślami był daleko, nad 
wielką rzeką Jang-Tse.

Z wyjątkiem tego Chińczyka, zespół 
tłumaczy był jedyną grupą ludzi na 
sali, którą interesował przebieg po­
siedzenia.

Obawiam się, że także poza salą 
obrad nie o wiele więcej ludzi in­
teresuje się i wie, co się dzieje na 
plenum czy w komitetach i 
sjach Zgromadzenia Narodów 
Moczonych.
„Zimna wojna“, prowadzona 

amerykański Departament Stanu przy 
pomocy państw „marshallowskich“ 
Europy Zachodniej, musiała spowo­
dować impas ONZ, który oczywiście 
nie sprzyja popularności" tej organi­
zacji ani w Ameryce, ani w Europie. 
Pozwany gra na zwłokę

A szkoda, że zainteresowanie dla 
prac ONZ jest tak małe. Pomimo kry­
zysu, ONZ jest powołana do decydo­
wania o sprawach, które bezpośred­
nio obchodzą miliony ludzi w róż­
nych częściach świata. Przytoczę dwa 
przykłady z ostatniego Zgromadzenia.

Więc przede wszystkim sprawa by­
łych kolonii włoskich w Afryce. 
Traktat pokojowy z -Włochami prze- 1

(Korespondencja własna AP1 dla „tycia“)

r

k&mi-
Zjed-

przez

widywał, że jeżeli 4 wielkie mocar­
stwa nie dojdą do zgody co do losu 
byłych włoskich kolonii, decyzję w tej 
sprawie poweźmie Zgromadzenie 
ONZ.

Nie trudno się domyślić, że USA 
i Wielka Brytania ńie dopuściły 

do jakiegokolwiek kompromisu w 
sprawie kolonii, odrzucając wszyst­
kie wnioski radzieckie. Sprawa 
przeszła więc na forum ONZ i jest 
już od trzech tygodni dyskutowana 
na komitecie politycznym.
Koncepcja radziecka brzmi: ludność 

byłych kolonii włoskich powinna jak 
najprędzej uzyskać samodzielność i 
niepodległość, a na razie należ/ te 
tereny oddać pod powiernictwo Na­
rodów Zjednoczonych.

Koncepcja angilo-amerykańska spro 
wadza się do takiego czy innego po­
działu terytorium między trzy mo­
carstwa kolonialne — Wielką Bryta­
nię, Francję i Włochy, oczywiście a 
zachowaniem baz wojskowych i stra­
tegicznych USA i Wielkiej Brytanii 
na wybrzeżach Morza Śródziemnego.

Niespodziewanie propozycje ra­
dzieckie zostały poparte nie tylko 
przez kraje demokracij ludowej, lecz 
także przez szereg państw azjatyc­
kich i afrykańskich, jak na przy­
kład Indie, Pakistan itd. Państwa 
te dobrze znają rządy kolonialne i 
nie chcą ich kontynuacji w Libii, 
Erytrei czy Somali.
Lecz pozwany gra na zwłokę we­

dług wszelkich reguł sztuki proceso-

Ostatni week-end spędził minister 
Bevln w Berlinie. Trzeba przyznać, że 
był to wyjątkowo pracowity week­
end. Pan minister znalazł czas dla 
kilku narad, jednej konferencji pra­
sowej i szeregu inspekcji oddziałów 
okupacyjnej armii brytyjskiej. Powie­
dział, że Niemcy odgrywać będą „wiel­
ką rolę w Europie", pochwalił .dziel­
ną postawę Berlińczyków", zapewnił 
angielskich żołnierzy, że „będzie o nich 
myślał na zbliżającej się Konferencji 
Czterech w Paryżu".

Wszystkie te czynności i oświadcze­
nia angielskiego ministra spraw zagra­
nicznych niewiele nas ostatecznie ob­
chodzą. Czy pan Bevin woli podczas 
week-endu łowić ryby w czystych wo­
dach Tamizy, czy też czynić to samo 
wśród zachodnio - niemieckich „przy­
wódców" politycznych — jego to spra­
wa. Ale w czasie swego pobytu w b. 
stolicy Niemiec, p. Bevin pozwolił so­
bie na dość niewczesny wypad pod 
adresem... naszych granic zachodnich. 
Oświadczył mianowicie, że granice te 
„powinny być zbadane przez specjal­
ną komisję".

Nie notujemy tego faktu jako „re­
welacyjnego doniesienia". Minister Be­
nin nie od dziś żałuje, że premier 
Attlee położył w imieniu Zjednoczo­
nego Królestwa swój podpis na pocz­
damskim dokumencie. Jeszcze w paź­
dzierniku 191/6 r. powiedział: „zgodzi­
liśmy się na znaczne zmiany granic

z największym ociąga- 
żądanie naszego radzie-

ociąganiem się" — nie ob- 
zgoła; falkt że je zaapro-

odpowiedzią na całą ka- 
sprawie naszych granic 

g eneralissimusa

Churchilla (marzec 1946) 
„Związek Raaziecki nieje- 

oświadczał, że uważa żąda- 
za słuszne i sprawiedliwe,

rzeczą prawdopodobną, że Chur- 
nie jest zadowolony z tej decyzji, 
dlaczego p. Churchill, nie szczę- 
słów krytyki przeciwko stanowi-

Week-end ministra Bevina
Polski tylko 
niem się, na
ckiego sojusznika". Ale czy pevn Be­
vin zaaprobował nasze granice zacho­
dnie z łatwością, czy po długim na­
myśle, i 
chodzi nas 
bował.

Najlepszą 
zwisły kę w
było oświadczenie 
Stalina, który po osławionej mowie 
fultońskiej 
powiedział: 
dnokrotnie 
nia Polski 
Jest 
chill 
Ale 
dząc
sku radzieckiemu w tej sprawie, ukry 
wa przed swymi czytelnikami fakt, 
że postanowienie zostało powzięte na 
konferencji berlińskiej (poczdamskiej) 
jednomyślnie i że za tym postanowie­
niem głosowali nie tylko Rosjanie, ale 
także Anglicy i Amerykanie

Pytanie postawione zostało pod adre 
sem Churchilla — zaciekłego konserwa­
tysty, ale równie celnie uderza ono w 
„socjalistycznego" ministra, Ernesta 
Bevina. Jeżeli zaś p. Bevin próbuje 
zapomnieć, że reprezentuje rząd, któ­
rego szef sygnował układ poczdamski 
— to pozwalamy mu to sobie niniej­
szym przypomnieć. (szym)

wej. Chodzi o to, że od chwili ukoń­
czenia wojny w Afryce, byłe kolonie 
włoskie znajdują się w faktycznym 
posiadaniu Wielkiej Brytanii.

Jeżeli Zgromadzenie ONZ nie po­
weźmie żadnej uchwały, a na to się 
zanosi, bo nie widać potrzebnej 
większości dwóch trzecich głosów 
dla żadnego wniosku — kolonie po­
zostaną w rękach Wielkiej Brytanii. 
USA chętnie na to idzie. A los kil­
ku milionów mieszkańców tych te­
renów mało interesuje dyplomatów 
kapitalistycznych.

Porażki podżegaczy
Gra na zwłokę powtarza się w przy 

padku Izraela. Pozwanym i tu jest 
Wielka Brytania. Chodzi o przyjęcie 
Izraela na członka ONZ i o dopro­
wadzenie do logicznego końca uchwa­
ły ONZ z listopada 1947 roku, która 
spowodowała powstanie państwa 
Izrael. Zgromadzenie odesłało sprawę 
do jednego z komitetów. Większość, 
która głosowała za tym wnioskiem, 
liczy, że może uda się w ten sposób 
odwlec sprawę przynajmniej do na­
stępnej sesji. Anglia głosowała za 
odroczeniem. Stany Zjednoczone sa­
me głosowały za natychmiastowym 
przyjęciem Izraela, lecz „natchnęły“ 
kilkanaście delegacji południowo­
amerykańskich, aby głosowały prze­
ciw.

I tym razem losy milionów mie­
szkańców Izraela i sąsiednich 
państw arabskich obojętne są te­
go rodzaju dyplomatom, interesu­
jącym się raczej ceną nafty na Bli­
skim Wschodzie.

' Przewodniczący Zgromadzenia, Au­
stralijczyk, dr Evatt, zapewnia, że po­
mimo tych intryg Izrael przyjęty zo­
stanie do ONZ jeszcze na tej sesji. 
Wczoraj właśnie dr Evatt wygłosił 
przemówienie w. tym duchu na uro­
czystym bankiecie ku czci prezyden­
ta Izraela, dra Weizmanna.

Byłaby to trzecia z kolei porażka 
imperialistycznych podżegaczy wo­
jennych na obecnej sesji Zgromadze­
nia.

Pierwsze dwie porażki dotyczyły 
spraw Indonezji i Mindszenty'ego. 
Pomimo wysiłków mocarstw kolonial 
nych kwestia agresji holenderskiej w

Indonezji znajdzie się w najbliższych 
dniach na porządku obrad Zgroma­
dzenia. Pomimo wysiłków amatorów 
„zimnej wojny“, Zgromadzenie ogra­
niczyło się w sprawie kai-dynała 
Mindszenty'ego do skierowania całe­
go zagadnienia na tory przewidziane 
w traktatach pokojowych z Węgrami 
i Bułgarią.

Odgłosy znad Jang-Tse
W ostatnich kilku dniach olbrzy­

mie zwycięstwa Chińskiej Armii Lu­
dowej nad rzeką Jang-Tse odsunęły 
wszystkie inne sprawy w ONZ na 
drugi plan. W ptasie amerykańskiej 
głupi incydent z angielskimi statka­
mi, które „wpakowały pałce między 
drzwi“ na Jang-Tse, zajmuje więcej 
miejsca niż opanowanie Nankinu.

Lecz międzynarodowe koła ONZ 
dobrze wiedzą, jakie to znaczenie 
będzie miało, gdy w Radzie Bezpie­
czeństwa ONZ zasiądzie przedsta­
wiciel Chin Ludowych. Burzliwe 
wody z Jang-Tse wpłyną do spo­
kojnego jeziora Lake Success, nad 
którym mieści się siedziba ONZ.

GRZEGORZ JASZUŃSKI

WRÓCIŁ DO OJCZYZNY 
by pomóc w Jej odbodowSe 
Przemówienie wicemarsz. Barcikowskiego nad grobem SI. Grabskiego

Wicemarszałek Sejmu Wacław Barcikowski wygłosił w imieniu Rady 
Państwa na pogrzebie ś. p. prof. Stanisława Grabskiego następujące prze­
mówienie:

Żegnam ś. p. Stanisława Grab­
skiego, zasłużonego męża stanu, 
członka b. Prezydium Krajowej Ra­
dy Narodowej, znanego profesora i 
towarzysza pracy, który w najcięż­
szych chwilach powstawania Odro­
dzonej Ojczyzny swoim przenikli­
wym rozumem i swoim wielkim do­
świadczeniem pomógł nam w po­
wzięciu niejednej uchwały.

Stanisław Grabski, przybył jeden 
z pierwszych do kraju, by stanąć do 
pracy nad odbudową zrujnowanego 
przez wojnę państwa. Jeden z pierw 
szych zrozumiał, że po innej niż po­
przednio drodze muszą się potoczyć 
losy naszej Ojczyzny, aby doprowa­
dzić ją do rozkwitu, rozumiał, że 
rozwój i siła jej leży w solidarnym 
wysiłku całego narodu, w gospodar­
czym jej postępie, w rozpowszech­
nieniu oświaty i kultury oraz w za­
pewnieniu jej bezpieczeństwa; ro­
zumiał dobrze i niejednokrotnie pod 
nosił to. że ludzkość może osiągnąć 
te cele jedynie w pokojowym wy­
siłku wszystkich warstw społecz-

nych i znalezieniu środków przeciw 
ko wojnie, będącej koszmarem ludz­
kości

Toteż był orędownikiem pokoju 
do ostatnich dni i głęboko przeży­
wał każdą międzynarodową trud­
ność w jego osiągnięciu. Jego włas­
na cfroga życiowa, droga wnikliwe­
go, szlachetnego i sumiennego bada­
cza doprowadziła go do tego, że 
wszedł do Krajowej Rady Narodtr . 
wej. Wierzył bowiem w instynkt spo 
łeczny narodu i jego nieśmiertel­
ność, wierzył w walkę o jego przy­
szłość. Jego dewizą było: ^salus 
reipublicae suprema lex esto.

Imię ś. p. Stanisława Grabskiego 
pozostanie zapisane na kartach hi­
storii nowego, Odrodzonego, Ludo­
wego Państwa Polskiego, jako imię 
jednego z tych, którzy nie wahali się 
stanąć w obronie człowieka, spra­
wiedliwości społecznej i pokoju.

Głęboka cześć Jego pamięci!

List otuiarty<3 oficeróu

zbiegłych z Jugosławii tóo Rumunii
Belgradzie roi się od agentów wy­
wiadu anglosaskiego, którzy zatrud 
nieni są jako „specjaliści“ w prze­
myśle jugosłowiańskim, przy czym 
wypłacane im uposażenie jest 5 
krotnie wyższe od uposażenia inży­
nierów rosło wiańskich.

Dekoracja 518 Czechów 
polskimi odgnaczeniami 
uiojskowymi

PRAGA (PAP). W miejscowości Za 
tec w Czechosłowacji odbyła się de­
koracja 578 Czechów wołyńskich, żoł 
nierzy I armii czechosłowackiej po­
wstałej w Zw. Radzieckim, polskimi 
odznaczeniami wojskowymi, nadany­
mi im przez Prezydenta R.P. za po­
moc przy wyzwalaniu ziem polskich 
spod jarzma niemieckiego. *

Uroczystość zamieniła się w manife 
stację przyjaźni czechosłowacko-pol- 
skiej.

świad- 
obozy 
całym 
terror.

Wystawa architektury ZSM
ui Politechnice Warszatuskiej

10 bm. Wystawa Architektury Na­
rodów ZSRR przeniesiona została z 
Muzeum Narodowego do gmachu Wy­
działu Architektury Politechniki War 
szawskiej. Przeniesienia dokonano w 
celu głębszego zapoznania studentów 
architektury z osiągnięciami narodów 
ZSRR w dziedzinie budownictwa, o- 
partego na zasadach realizmu socjali­
stycznego.

Na otwarcie Wystawy w nowej sie­
dzibie przybyli: min. Odbudowy Spy­
chalski, wicemin. Pictrowslti i Żaków 
ski, wicemin. Oświaty Krassowska i 
rektor Politechniki Warszawskiej — 
Warchałowski.

Przybył również ambasador ZSRR 
Lebiediew.

BUKARESZT (PAP). Dziennik 
'„Scantea“ opublikował list otwarty 
trzech oficerów jugosłowiańskich sił 
lotniczych — majora Supka, pułk. O- 
porevici oraz por. Obradovici, którzy 
zbiegli z Jugosławii do Rumunii.

O tym jak wygląda „budowa so­
cjalizmu“ w Jugosławii — piszą ofi 
carowie jugosłowiańscy — 
czą najlepiej przepełnione 
koncentracyjne rozsiane po 
kraju. W Jugosławii panuje
Najlepszych synów Jugosławii wy­
klucza się z partii i osadza w więzie 
niach.
Stopa życiowa mas pracujących Ju 

gosławii ulega stałemu spadkowi. 
Tak np. cena 1 kg mąki w stosunku 
do r. ub. wzrosła o 250%, mięsa o 
200 proc., koleje podrożały o 100 
proc. itd.

TitoWcy — piszą dalej oficerowie 
jugosłowiańscy — przekształcili Ju­
gosławię w przybudówkę imperia­
lizmu anglo-amerykańskiego. W

Dobra GOSPODYNI powinna już wiedzieć, żeVITA i„UNIDA”margaryna marki „
doskonale zastępuje MASŁO

Żądajcie u/e sklepach spożywczych

Do czarnej wełnianej sukni z obcisłymi rękawami włożyła naszyj­
nik z turkusów — jedyny klejnot, jaki posiadała — i przygładzając 
jeszcze raz ciemne włosy, przedzielone nad czołem, a zakończone du­
żym węłem nad karkiem, pomyślała o głowie i wyrazie twarzy Gabry- 
siewicza.

Głowa ta była jakaś kanciasta, bez jednolitego charakteru 
i doprawdy niczym nie mogła znęcić rzeźbiarza. Wyraz twarzy ile­
kroć ^potykała Gabrysiewicza przypadkowo w kawiarni czy ±ia ulicy 
był wyrazem twarzy lowelasa który pod nieudolną maską chłodnego 
dostojeństwa wgapiał się w jej wąskie kolana, albo w zarys jej piersi. 
Przez długi czas śmieszyło to tylko Joannę i napełniało odrazą.

Natomiast niczego nie można zarzucić turkusom na czarnej sukni. 
Lustro wcale nie jest gorszą wyrocznią od oczu Tomasza — i nawet 
lepiej, że go tu nie ma z jego nieuważnymi słowami i surową twarzą 
pełną wiekuistej troski. Tomasza się ceni tylko w dwóch wypadkach: 
albo gdzieś w pustkowiu daleko od wszelkich miast, kiedy staje się 
nagle energiczny i zaradny, albo po późnym powrocie ze wspólnej 
hulanki, kiedy bywa tak miło młodzieńczy i żarliwy. Poza tym coraz 
trudniej z nim wytrzymać — z tym człowiekiem pozbawionym wszel­
kiej równowagi psychicznej i wszelkich pieniędzy.

I Joanną, schodzącą ostrożnie po schodach, owładnęła raptowna 
tęsknota za Tomaszem.

W Adrii jednak — ani przy barze, ani w środkowej sali nie było go 
jeszcze. Natomiast czekał już Gabrysiewicz przy stoliku, ze znajomością 
rzeczy wybranym za balustradą — i podniósł się na widok idącej Joan­
ny z ostentacyjną dwornością. Wyglądał tego wieczora wspaniale — 
wysoki i szczupły — ze swą nieznaczną siwizną i nieskazitelnym opano­
waniem każdegu ruchu i gestu. Joanna poczuła się od razu w atmosfe­
rze umiejętnej adoracji, w której się rozkwita. Wśród kieliszków stała
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67 milionów pracowników
zrzesza ŚFZZ

MOSKWA (PAP). W redakcji dzien­
nika „Trud“ odbyła się konferencja 
prasowa delegacji związkowców za­
granicznych, które bawiły w Moskwie 
w związku ze zjazdem radzieckich 
Zw. Zaw.

Sekretarz generalny Światowej Fe­
deracji Zw. Zaw. Louis Saillant 
stwierdził, że próby rozbicia ŚFZZ 
zakończyły się niepowodzeniem.

ŚFZZ — powiedział Saillant — 
nie tylko istnieje w dalszym ciągu, 
lecz, co więcej, rozwija się z każ­
dym dniem. Dowodzi tego m. in. 
fakt, iż w ciągu 3 ostatnich lat licz­
ba pracowników, zrzeszonych w or­
ganizacjach należących do ŚFZZ, 
powiększyła się z 64 do 67 milio­
nów.

oa fł

Repatriacja obywateli radzieckich
zamieszkałych na terytorium Polski

Obywatele radzieccy, którzy zostali i 
przesiedleni z ZSRR wskutek wojny 
światowej i mieszkają obecnie na te­
rytorium Polski, mogą zwracać się o 
informacje dotyczące powrotu do kra­
ju:

Ido oddziału repatriacji obywateli 
radzieckich, Legnica, ul. Orzesz­

kowej 17,

2 do przedstawicieli oddziału repa­
triacji obywateli radzieckich w 

miastach:
a) Warszawa - Praga, Park Pade­

rewskiego,
b) Wrocław ,ul. Sienkiewicza 79,
c) Gdańsk, ul Okopowa 1-b,
d) Szczecin, ul. Wojska Polskiego 96

ŚWIERSZCZYK

TO
NAJMILSZY GOŚĆ

I DZIECKA

Z DNIA NA DZIEŃ

3 do Konsulatów radzieckich:
a) Warszawa, ul. I Armii Wojska 

Polskiego 2/4,
b) Kraków, ul. Szopena 1,
c) Gdańska-Wrzeszcz, Batorego 15,
d) Szczecin, ul. Piotra Skargi 14.

4 bezpośrednio na punkt zborny <r 
bywateli radzieckich w Wołowie» 

woj. wrocławskie,

5 do miejscowycłi organów admini­
stracji polskiej, które będą oka­

zywać pomoc obywatelom radzieckim 
w przetransportowaniu ich na punkt 
zborny i w zaopatrzeniu ich w bez­
płatne dokumenty jazdy.

Pod powyższe adresy można zwra­
cać się osobiście lub na piśmie.

Wszyscy udający się do kraju 
obywatele radzieccy mają prawo za­
brać z sobą cały swój majątek ru­
chomy i rzeczy osobiste.
Na punkcie zbornym w Wołowie, 

każdy obywatel radziecki otrzymuje 
bezpłatną kwaterę z pościelą, gorące 
pożywienie i pomoc lekarską. Dzieci 
do lat 5, a także chorzy, otrzymują 
wyżywienie specjalne. Osoby specjal­
nie tego potrzebujące, otrzymają 
odzież i obuwie.

Przetransportowanie z punktu zbór 
nego w Wołowie do miejsca zamieszr 
kania w ZSRR przeprowadzone bę­
dzie wg. ustalonego porządku na koszt 
państwa.

Kolaboranckie Mobil - Oil
przedkolacyjna butelka sherry. Przy stoliku, widocznym przez wszyst­
kich z całej sali, usiadła Joanna mimo woli z takim uśmiechem, z ja­
kim siadają kobiety w królewskiej loży.

— Nasz Tomasz się spóźnia, ale chyba wypijemy tymczasem po 
kieliszku — zaproponował Gabrysiewicz z nienatarczywą swobodą się­
gając po sherry.

— Pan jest dziś, jak opoka — powiedziała Joanna.
— Szkoda, że tylko dziś — uśmiechnął się żartobliwie. ,
— Nie wiem. Może nie tylko. Może to w ogóle niektórzy ludzie 

pańskiego pokolenia robią takie wrażenić. Wrażenie skały nad morzem 
mgły, żeby powiedzieć poetycznie.

— Czyby pani się zraziła do pokolenia młodszego? — uśmiechał 
się dalej Gabrysiewicz, podnosząc kieliszek.

— O, to już śledztwo! Nic odpowiem.
Gabrysiewicz ustroił twarz w powagę. Czuł, że leptej tu obrać 

zrazu metodę bezinteresownej szlachetności: —Gdyby jednak tak było, 
to w zasadzie nie miałaby pani racji. Rozmawiałem dziś z pewnym 
młodym człowiekiem, który naprawdę zaimponował mi swoim twar­
dym i pewnym siebie stosunkiem do życia

Orkiestra jazzowa zaczęła grać najnowsze tango, a parkiet leżący 
poniżej balustrady zapełnił się parami. Wtedy poprzez częściowo opu­
stoszałe stoliki już z daleka można było zobaczyć wchodzącego młode­
go człowieka, który się rozglądał. Joanna spojrzała w tamtą stronę 
przelotnie i z roztargnieniem.

— Ale z drugiej strony jest rzeczą zrozumiałą — nie przestawał 
mówić i patrzeć na nią Gabrysiewicz — że pani wielki talent i wątłe 
zdrowie wymagają takiej opieki, jakiej żaden młody człowiek dać nie 
potrafi. Nawet gdy jest najbardziej pewien siebie.

— Ale ludzie, którzy wierzą w swoje walory opiekuńcze, muszą 
być szczególnie pewni siebie — uśmiechnęła się Joanna z nieuchwyconą 
przez Gabrysiewicza nutą złośliwości.

— I przeważnie nie bez racji, Joanno. Moja pewność siebie ma 
pokrycie w całym moim życiu.

— A życie obdarza mądrością, więc pewność siebie wynika z mąd­
rości. Najbardziej pewm siebie byliby ci, którzy są najmądrzejsi. Rzecz 
dziwna, ale jeśli się nie mylę, to wcale tak nie jest...

— Pewność siebie wynika ze świadomości stawianych sobie celów. 
I Gabrysiewicz, nachylając się, zaborczo spojrzał w oczy Joanny. A po­
tem znowu dostojnie: — Pewność siebie jest mądrością ludzi, którzy 
budują historię.

Przy sąsiednim stoliku padło słowo „łobuzy“. Łobuzy, powiedział 
ktoś do kogoś. To słowo nie było jednak krzykiem, ale częścią zdania: 

(D. c. n)

Brytyjska agencja prasowa Reute­
ra przyniosła wiadomość, że Papież 
przyjął 4 maja na audiencji regenta 
Belgii, Karola. Przypuszcza się — 
twierdzi Reuter — że Watykan zamie 
rza interweniować bezpośrednio na 
rzecz powrotu króla Leopolda do kra 
ju. Papież przekazał regentowi Ka­
rolowi „specjalne błogosławieństwo 
dla króla i narodu Belgii“.

O ile błogosławieństwo papieskie 
dla narodu belgijskiego w nikim nie 
budzi zasadniczych wątpliwości, o 
tyle specjalne błogosławieństwo dla 
„króla Leopolda“ wydaje się dosyć 
osobliwe. W każdym razie, obydwa 
te błogosławieństwa byłyby sprzecz­
ne ze sobą. Jakżeż to tak — błogosła­
wić zdrajcę narodu i byłego kolabo­
ranta?!...

Chyba jednak agencja Reutera tym 
razem przesadziła już zanadto!

Rzecz dziwna, że podobną skłon­
ność do przesady ujawniło 9 bm. tak­
że radio iendyńskie. Relacjonując 
przemówienie Ojca Św. w Rzymie do 
uczestników kongresu pracodawców 
katolickich, BBC stwierdziło, iż Pa­
pież Pius XII miał jakoby skrytyko­
wać „upaństwowienie przez rządy 
przemysłu prywatnego“!... Mało tego! 
Sprawozdawca angielski posunął się 
tak dalece, że imputował Ojcu Św. 
zdanie: — ....Kościół uznaje, że pań­
stwo ma prawo do znacjonalizowa- 
nia pewnych przemysłów, ale uczy­
nienie z nacjonalizacji ogólnej zasady 
byłoby naruszeniem naturalnego po-

miał rzekomo (według BBC) dodać: 
•Obowiązkiem państwa nowGczesne- 

inicjatywie prywat-go jest służyć 
nej“!...

Bardzo wątpimy, aby Ojciec Św. 
lansował ustrój, oparty na prawie 
łupienia skóry ludzkiej przez trusty 
i kartele, a jeśli — oparty na nacjo­
nalizacji, to tylko przemysłu zabaw- 
karskiego i guzikarskiego i — w do­
datku — aby uważał to wszystko za 
„naturalny porządek rzeczy“. Kiedyś 
wprawdzie opowiadano, jako kawał, 

I iż jeden z przemysłowców amerykan 
jskich proponował Papieżowi większą 
I sumę dolarów za to, aby usunąć z 
I pacierza słowo „Amen“ i zastąpić je 
przez ... „Mobil-oil“, a przy tym po- 

i woływał się na precedens słowa 
;„fiat“, które miało jakoby reklamo­
wać fabrykę samochodów... ale był 
to tylko kawą! i przyznać trzeba — 
niezbyt smaczny!...

Nie, stanowczo w radio brytyjskim 
coś tam przekręcono i po prostu pow 
stała gaffa, zwłaszcza, że speaker mu 
siał być jeszcze zaspany, jako że 
przyszło mu wygłaszać dziennik już 
o godz. 6.30 rano! Na pewno był za­
spany, a może nawet drzemał jesz­
cze! I wydawało mu się w półśnie, 
pół jawie, że to konserwatysta Chur­
chill, a nie socjalista Attlee dzierży 
ster władzy w Anglii.

Choć tak — Bogiem a prawdą — 
na czym ta różnica polega?!... A mo­
że jednak ani korespondent Routera, 
ani speaker BBC nie pomylił się wca 

___ ___  . ___ ___ „ . le? Teraz to już nic nie wiemy! Mo- 
rządku rzeczy“. A. iżby rzecz wyłusz i że „Tygodnik Powszechny“ jakoś nas 
czyć już całkiem jasno, Ojciec Św.'oświeci! Mobil-oil... PAL

PROSIMY PAMIĘTAĆ! /
Wobec dużego zapotrzebowania—zamówione jf* ä IH 
LOSY iiE/ERW UJEMY TYLKO DO DNIA

Zawsze szczęśliwa Kolektura

Dzierżanowski i fL Wolańska
Warszawa, Hou/y Świat 30

Ciąanienie I kl. od 21 maja Zamiejscowym pocztą. PKO. 1-5834
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Zuławski

Złóż datek



IV Tydzień T. B. S.\ Listy z Dolneqo Śląska
0,1 nn J_ r.r%Od 22 do 28 maja

W dniach od 22 do 28 maja br. od­
będzie się pod protektoratem min. 
oświaty dra Skrzeszewskiego i min. 
kultury i sztuki Dybowskiego IV Ty­
dzień Towarzystwa Burs i Stypen­
diów.

W okresie 3-letniej działalności 
TBS wybudowało 87 burs za sumę 
250 mil. zł oraz przyznało 6000 stypen­
diów, dając w ten sposób mieszkanie i 
możność kształcenia się 11.000 młodzie 
ży. Niestety liczne jeszcze zastępy mło­
dzieży nie są objęte pomocą TBS.

W Tygodniu TBS całe społeczeń­
stwo przyjdzie niezamożnej młodzie­
ży z pomocą, składając ofiary na bu­
dowę burs i stypendia.

W IV Tygodniu Towarzystwa Burs 
a Stypendiów zorganizowane zostaną 
uroczyste akademie, imprezy sporto­
we, pochody młodzieży oraz odczyty 
i pogadanki przez radio. Ponadto, w 
tym czasie przeprowadzona będzie 
zbiórka publiczna oraz sprzedaż ce­
giełek na budowę burs i na stypen­
dia dla młodzieży szkolnej.

To i owo z Festiwalu Ludowego w Warszawie

Opalone ręce biją brawa

1900 książek 
dla pilnych czytelników 
TxrZ.0kazji Swi^ta Oświaty Instytut 
Wydawniczy „Czytelnika“ ofiarował 
dla powszechnych bibliotek powiato­
wych i gminnych 900 książek i 100 
roczników „Problemów“ — na nagro­
dy dla abonentów, którzy pożyczyli 
najwięcej książek w okresie od sty­
cznia do maja br.

Równocześnie Instytut Wydawniczy 
„Czytelnika“ przeznaczył 1000 ksią­
żek młodzieżowych na nagrody dla 
tych uczniów szkół powszechnych, któ 
rziy wykazali największe zamiłowanie 
do czytelnictwa.

{Korespondencja własna „Życia“)
Trzebnica, w maju.

Nasza odpowiedź na pakt atlan­
tycki — produkcja ponad plan i so­
jusz z Z. S. R. R.

Taki napis widnieje w cegielni 
trzebnickiej, dokąd przyjechaliśmy z 
zespołem Żywego Słowa, który już 
od kilku miesięcy jeździ z inicjatywy 
„Czytelnika“ po osiedlach robotni­
czych i wsiach Dolnego Śląska.

Zespół ten to wszystkiego 5 osób, 
wyeliminowanych z 80 i przeegzami­
nowanych przez kierowniczkę zespo­
łu artystkę Marię Zakrzewską, akade­
micy i urzędnicy: Janina Wołoszy- 
nówna, Helena Pilichówna, Kfajewicz 
Adam. Mirosław Skoryk 
sław Bielański.

Proponowano im już 
scenę nie tłuczenie się po 
późna i recytowanie w 
wiejskich i robotniczych.

—TU JESTEŚMY POTRZEBNIEJ­
SI — odpowiedzieli krótko zespo- 
łowcy.
W świetlicy coraz pełniej. Robotni­

cy słuchają teraz z uwagą inspektora 
Karabanika, który „wprowadza” w 
utwory programu

Po każdej recytacji (Broniewski, 
Tuwim, Sienkiewicz, Konopnicka, 
Mickiewicz), sala trzęsie się od braw.

— Mnie się najwięcej podobały 
„Lilie“ — mówi po skończonym progra 
mie robotnik Ziółkowski. Trzyma w 
ręku „Grażynę” Mickiewicza, którą

i Mieczy-

prawdziwą 
drogach do 
świetlicach

CZYTELNICY pIszą
Wiosenne skargi mieszkańców Lublina

Powiadają ludzie, że maj jest naj- [ bę. Kocia kapela „koncertuje” boogie-
.... x.-j— WOOgje — w ognisty oberek. I

tak do północy. Wokół „zielono“, wio 
sna, maj, fiołkowe powietrze, 
rozpacz ogarnia i przeklinara 
ty, i maj, i dymiący komin, 
i

piękniejszym miesiącem roku, że wios 
na, że zielono, że słońce, że kwiaty, 
że fiołkowy nastrój, że „Saski Ogród“, I 
że jest gdzie „urwać się“ z lekcji itd 
itd. Ale w maju jest masę zgoła in 
nych, „że" takich, że właśnie ten na j. 
piękniejszy miesiąc staje się zaledwie 
ładny. Bo w maju nie wszędzie słoń 
ce świeci, nie wszędzie jest zielono 
a fiołkowy nastrój pryska gdy jest się 
zmuszonym wdychać sadze z dymiące 
go komina...

Bo proszę sobie wyobrazić — mięsaj 
kam przy ulicy zasadniczo wiosen­
nej, majowej — bo Zielnej, okno mo 
go pokoju wychodzi na podwónte, 
gdzie znajduje się mała przybudów­
ka z kominem, który — o ironio! — 
rzadko przestaje dymić. Patrząc na 
zadymione podwórze, na dzieci, ba­
wiące się w takich warunkach, mam 
wrażenie, że znajduję się na Śląsku, 
że węgiel, żelazo, że stał — jest to 
jednak tylko złudzenie. To tylko 
zwykły „domek“ z dużym, strasznym 
kominem... I jak* tu mówić o maju, 
o maju w pięknej zielonej szacie z 
fiołkowym zapachem?

Dopiero z nadejściem nocy, maj sta 
je się naprawdę wiosennym miesią­
cem. miesiącem budzącym do życa 
przyrodę i stworzenie. Już od godz 
23.00 wszystkie koty z okolicznych 
podwórek gromadzą się — o ironio!— 
jpod moim cknem i zaczynają nocne 
trele: rozdzierające głosy i wrtżBpki, 
istna kocia kapela.

AJe to jeszcze Ąiie wszystko — naj 
gorsze, że do współzawodnictwa z ko­
cią kapelą staje kilka radioodbiorni­
ków i teraz dopiero zaczyna się istna 
dżungla... Koty (zaczynają sentymen­
talną nutkę — radio-murzyńską rum-

radio!...

a mnie 
i kwia 
i koty,

D.R,
Nazwisko i adres w posiadaniu 

Redakcji.

Pomimo, że Czytelnik nasz ujmuje 
sprawę bardzo jednostronnie, nie moż 
na odmówić mu słuszności. Przypu­
szczamy, że dymiącym kominem zjaj- 
mą się powołane do tego władze — 

I Inspekcja Budowlana i Komisja Sani 
■ tarna. Jeśli chodzi natomiast o nie- 
i przestrzeganie zakazu ściszania po 
godz. 22 aparatów, radiowych, co istot 

I nie jest plsgą wiosennych wieczo- 
: rów ze względu na otwarte okna, to 
jedynie skuteczne byłyby mandaty 
karne, stosowane wobec nie szanują­
cych spokoju bliźnich radiosłuchaczy. 
Tylko na koty, niestety, nie ma ra­
dy! — Red.

przed chwilą kupił. Bo i książki przy 
jechały z artystami.

Ktoś pyta o ballady Mickiewicza, 
inny o całe wydanie.

— Ja o „Janka Muzykanta“ popro­
szę ----- mówi, przeciskający się do
stołu z książkami starszy robotnik — 
chciałbym, żeby mój syn (on się w 
szkole muzycznej uczy) przeczytał, 
jak to kiedyś z nami było...

HANIE NIE MOGĄ CZEKAĆ
W Piofrkowiczkach nie zastajemy, 

w sali Domu Kultury i Oświaty Zw. 
S. Chłop, prócz gospodarza nikogo. 
Bo cała publiczność jest jeszcze w... 
polu.

W chwilę potem siedzimy przy sto­
le przed olbrzymimi michami zsiadłe 
go mleka i wielkim półmiskiem bia­
łego chleba.

Gospodyni ob. Kołdowa jest ładna, 
miła, gościnna.

— Z Kieleckiego pochodzimy. Coś- 
my tam mieli! Na cudzym. Dziś, jak 
by nie było 11 hektarów!

Zespół bawi tymczasem najmłodszą 
z sześciorga pociechę KoMów sied' 
miomiesięczną Hanię. Na uwagę, że 
mała jest bardzo blada i powinna być 
więcej na słońcu Kołdowa oświadcza:

— Jak ma siedem miesięcy, je­
szcze ani razu na dworze nie była. 
Nie mam czasu. Dziesięcioro nas 
jest. Jest dla kogo gotować i kogo 
oprać...

Za mało jeszcze w wieś poszła 
Liga Kobiet. I za mało również ma­
my kobiet w Związkach Samopo­
mocy Chłopskiej,

Czeka na wsi praca z -uświada­
mianiem i organizowaniem ży­
cia kobiecie wiejskiej. — Bo Ha­
nie nie mogą czekać aż powstaną 
wzorowe spółdzielcze pralnie, pie­
karnie i żłobki, które odciążą ich 
matki.

W DOMU OŚWIATY I KULTURY
Idąc w stronę Domu Kultury i Oś­

wiaty słyszymy muzykę. Dostrzega­
my zaraz znajome niebieskie auto 
Radia. Przyjechali nagrywać rozmo­
wy i część programu.

Sala jest pełna. Ludzie przyszli wi­
dać wprost z roboty niektórzy nawet

nie przebrali się. Oglądają kiosk z 
książkami, które przyjechały z arty­
stami.

Program rozpoczyna Broniewski. 
Potem „Janko Muzykant“. Spracowa­
ne opalone ręce walą brawa.

„Zespołowcom“ trudno się było wyr­
wać, ludzie domagali się bisów. Na­
wet dzieci, które obsiadły scenę, wali­
ły w ciemne łapięta. Obietnica, że 
przyjadą za miesiąc z 
Chopinowskim trochę 
chłopów.

Jest teraz godzina 1 w 
damy do auta. Dochodzą 
ki rozmów. Dotyczą próby, która ma 
być jutro.

— Ale punktualnie o 9!
— 0 2 musimy być w tkalni w Bol­

kowie!
Słuchając tego, przychodzą mi na 

myśl słowa Prezydenta Bieruta:
PRZYŚPIESZAJMY KULTURĘ I 

OŚWIATĘ.
Ludzie, których tutaj słyszę, na pew 

no do takich należą. I. S.

programem 
pocieszyła

nocy. Wsia- 
mnie uryw-

(Od naszego korespondenta)
— W Beskidzie Cieszyńskim jest zatrzęsienie talentów — mówi jeden 

e dyrektorów zespołów muzyki ludowej, biorących udział w festiwalu^ 
Jerzy Drozd ze wsi Wisły, z zawodu nauczyciel w Cieszynie. — Taki świet­
ny aktor. Paweł Starzec, lub znany malarz z Istebnej, Wałach. Cieszy­
libyśmy się ftdyby w którejś z naszej wsi otworzono szkołę artystyczną, 
ydzieby młodzież nasza uczyła się gry, śpi&wu, tańca, rzeźby, malowania i haftu.
Zespół dyr. Drozda daje widowi­

sko: „Idzie baca graniom“, przed­
stawiające wiosenny ciąg na halę. 
Łatwo go poznać po ezerwcnych 
„bruchlikach“ (serdakach) w- odróż­
nieniu do czarnych z innych wsi. 
Czerwone są na pamiątkę roku 1683, 
kiedy to król Sobieski szedł na od 
siecz Wiednia, przeprowadzany przez 
górali. Król obdarował ich czerwo­
nym suknem, z którego poszyli so­
bie bruchliki.

GÓRALE Z PRZESZŁOŚCIĄ
Kapelmistrzem — samoukiem jest 

rolnik Jan Turlej, kierujący chórem 
i kapelą z Kieleckiego. Rywalizuje 
z nim drugi samouk, stolarz Feliks 
Zgrzeba kierownik chóru robotnicze 
go „Bard" z Lubonia.

Teatr Bukowiny objechał w 1946 r. 
całą Polskę ze sztuką „Ojcowizna“,

26.000 zawodników wzięło udział
w tegorocznych Biegach Narodowych w woj. kieleckim

W Biegach Narodowych, na tere­
nie województwa kieleckiego, wzięło 
udział ponad 26 tys. osób. Z tej licz 
by 12.153 startowało w miastach — 
13.725 na wsi.

Największą ilość biegaczy zanoto­
wano w Częstochoyzie, potem w Ra­
domiu wreszcie w Kielcach.

Jeżeli chodzi o powiaty ,to naj­
więcej zawodników do biegów dał 
pow. ko.zienicki (2500). Nieźle wy­
padły również powiaty pińczówski i 
jędrzejowski. Udział kobiet był licz­
ny tylko w miastach (%852). Na 
wsi płeć piękna zawiodła na całej 
linii i na 11.534 startujących męż­
czyzn wypa-dlo tylko niewiele ponad 
2 tys. kobiet.

Zawiedli prawie zupełnie zawod­
nicy ze Związków Zawodowych, rów 
nież ZMP i Z w. Samopomocy Chłop 
skiej nie stanęły organizacyjnie na 
wysokości zadania. Pełne natomiast 
uznanie należy się Wojsku, ZS. 
„Gwardii“ c.raz „Służbie Polsce“.

które zgłosiły pokaźną liczbę zawód 
ników oraz wykazały zainteresowa­
nie, oraz pomoc w organizowaniu 
biegów.

Biegi Narodowe
w Elblągu

W Elblągu zorganizowano 6 grup 
uczestników Biegów Narodowych: 
Wojska. Milicji Obywatelskiej, Szko 
ły Przysposobienia Przemysłowego, 
szkół podstawowych i średnich, oraz 
związków zawodowych.

W biegach mimo deszczowej po­
gody wzięło udział 1300 zawodników. 
W biegach zorganizowanych na 
renie 6 gmin powiatu startowało 
zawodników. (mx)

te-
160

i

Olsztyński Klub Motocyklowy
rozpoczyna sezon w niedzielę

W niedzielę 15 bm. nastąpi dawno 
oczekiwane przez miłośników sportu 
motorowego otwarcie sezonu olsztyń 
skiego Klubu Motocyklowego.

Imprezą inauguracyjną 
będzie tradycyjny 
motocyklowy“ 
Ostróda, w którym mogą 
dział zarówno zawodnicy

sezonu
..pierwszy krok 

na trasie Olsztyn — 
wziąć u- 
zrzeszeni,

Odpowiedzi Redakcji
SUCHAN HIPOLIT. Komisja Dzielni-co- 

wych Rad Narodowych, Komitetów Blo­
kowych rozwiązała przed kilku dniami 
sprawę świadczeń, nakładając obowiązek 
płacenia ich nie tylko na lokatorów, 
płacących komorne w wysokości przedwo 
jennej, lecz również na tych, którzy pła­
cą czynsz podwyższony.

IRENA SZYMAŃSKA. Prosimy o poda­
nie nam jakie kwalifikacje posiada mat­
ka Pani a wówczas postaramy się jej 
pomóc.

S. U. Bony na tłuszcz otrzymają osoby, 
które w grudniu ub. roku dostawały 
kartki żywnościowe.

JULIUSZ NARZTNSKI. Koedukacyjne 
szkoły Przysposobienia Plastycznego miesz 
czą się: W Białymstoku, ul. Kańskiego 7,

1 Bydgosz-
3 lata. Wv-

Państwowa Garbarnia w Braniewie
(woj. olsztyńskie)

zatrudni natychmiast

1-go technika budewlane^a
I-go technika - mechanika 
ślusarzy - mechaników

Oferiy wraz z życiorysem kierować pod adresem: Garbarnia Braniewo—Biuro 
Ogłoszeń »i zyteln k« Gdyn a, Mściwoja 9 K 349-0

Km. 289/48.
OBWIESZCZENIE C- LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Kielcach, rewiru Ill-go Stanisław 
Gala, mający kancelarię w Kielcach, ul. Świerczewskiego Nr. 43 na 
podstawie art. 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
27 maja 1949 r. o godz. 9 w Kielcach, ul. Daszyńskiego Nr. 20 odbędzie 
się 1-sz« licytacja ruchomości, należących do Spółdzielni Transportów 
z odp. udz. w Kielcach, składających się z 15 opon nowych molocykio 
wych firmy „St mi’.“ rozmiaru 400x19 15-tu opf.n motocyklowych
ncwych firmy „Stomil’ rozmiaru 300x19. 5-ciu ton owsa dobrego 
w workach jutowych z werkomi, 42 per kaloszy męskich nowych róż­
nych wielkości i 49 par kaloszy damskich, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 444.006.

Ruchomość! można oglądać w dniu licytacji w miejscu 1 czasie wy­
żej oznaczonym.

Dnia 7 maja 1949 r. K. 554-1
Komornik: Stanisław Ciała

Dyrekcja Lasów Państwowych
W BIAŁYMSTOKU

zatrudni natychmiast
2-ch techników budowlanych do prac inwestycyjnych. Waruńki płac wg 
wytycznych Ministerstwa Leśnictwa dla pracowników Służby Inwesty­
cyjnej Lasów Państwowych.

Zgłaszać się osobiście do Biura Technicznego Dyrekcji L. P. przy 
cl. Zamenhofa Nr 19. K 22-9

6 wsi olsztyńskich
otrzymało sprzęt sportowy

Woj. Rada Spc-rtu Wiejskiego 
Olsztynie za dobrą organizację Bie­
gów Narodowych przekazała sprzęt 
sportowych 3 wsiom w pow. barto­
szyckim i gminom: Marianka, Rogaj 
ny i Rychliki w pow. pasłęckim.

w

pióra górala Franciszka Domonika. 
Zespół w Szaflarach grywa „Janos!' 
ka“. utwór innego górala — Galicy. 
Nad całością ruchu artystycznego na 
Podhalu czuwa Zespół Regionalny w 
Zakopanem, powstały przy Samopo­
mocy Chłopskiej.

Każda z grup regionalnych, jakie 
oglądaliśmy na koncercie inaugura­
cyjnym Festiwalu, posiada przeszłość 
artystyczną. Np zespół Bukowiński 
zdobył pierwsze miejsce w Hambur 
gu w 1936 r. Murzasichle pod Za 
kopanem słynne jest z prawdziwych 
pieśni i tańców. Biały Dunajec chlu 
bi się orkiestrą, liczącą 20 lat. W 
1946 r. zaprezentowała się w Belw« 
derze.

JAK ŚLIWA GRAŁ NA 
„KOŹLE ŚLUBNYM“.

Niemniej ciekawe od samorodnych 
muzyków i autorów są ich instru­
menty. Pokaz ich był jedną z naj­
ciekawszych pozycji niedzielnych wy 
stępów w „Remie“.

„Sierszeński“, to instrument znany 
już w XIII w. Jest to odmiana kob­
zy, dwa połączone pęcherze z „prze- 
bierką“ o siedmiu otworach. Pod 
Grodziskiem Wielkopolskim grywają 
na nich wieśniacy.

Dudy, obciągnięte owczą skórą, o 
bardzo wysokim stroju, mają za 
wtór wiejskie skrzypki, przewiązane 
sznurkiem w połowie długości szyjki. 
Co daje wyższy strój.

Spod Zbąszynia i Wolsztyna przy­
wędrowały „kozły“. Jest to ręczny 
mieszek z workiem rezerwowym i 
piszczałkami. Na „koźle ślubnym“ 
grywa Tomasz Śliwa z Chrośnicy 
pod Zbąszyniem.’ „Kozioł“ taki jest 
nieodzownym instrumentem na wese 
lisku i stąd nazwa.

„Maryna“ to wiolonczela 3-strunna 
z pobrzękującymi przy każdym poru­
szeniu blaszkami różnej wielkości. 
,Maryna" jest rodem z Szamotuł. 
3-Strunne skrzypki podobne do łużyc­
kich gęśliczek z ubiegłego stulecia, 
zowią się „mazankami“.

80-letni baca Wawrecz sprawuje 
rządy nad zespołem wsi Istebnej, 
Wisły i Koniakowa. Instrumenty mu 
zyczne są przedmiotem jego nieu­
stannej troski, (wr)

I Katowice, ul. Stawowa, 18a, 
czy Al. 1 Maja 20. Nauka trwa ______ __
działy: malarstwo, rzeźba, grafika użyt­
kowa. tkactwo, ceramika. Zapisy przy.jmu 
je się oti 15 czerwca do 1 lipca 1 ód 20 
sierpnia do 1 września. Do podania nale­
ży załączyć świadectwo szkolne 7 klas 
szkoły powszechnej, metrykę urodzenia i 
2 fotografie. Wiek — ukończone 15 lat.

S. PAWŁOWSKI. Do szkół wojskowych 
może się Pan dostać wyłącznie za pośred­
nictwem Rejonowej Komendy Uzupełnień. 
Radzimy więc zwrócić się w tej sprawie 
bezpośrednio do swojego RKU.

DANUTA KRZYWICKA. Sprawdziliśmy 
tabele wygranych PPOK jednak podane 
przez Panią numery obligacji w nicli nie 
figurują.

SZYMANSKI EUGENIUSZ. Towarzystwo 
Burs i Stypendiów organizuje w Karpa­
czu, Szklarskiej Forębie, Ciechocinku i 
Dziwnowie kolonie lecznicze dia młodzie­
ży szkolnej. Kolonie będą czynne od 1 
hpca do 30 września. W sprawie przyjęcia 
na nie należy uzyskać skierowanie leka­
rza szkolnego oraz Oddziału Powiatowego 
TBS.

jak i niearzeszeni, ci, którzy brali 
j-uż udział w zawodach i ci, dla któ 
rych „pierwszy krok" będzie istotnie 
pierwszym krokiem w karierze spor 
towca-motocykliisty. Nie jest dzie­
łem przypadku, że raid zakończy się 
w Ostródzie. W tym roku bowiem 
zadaniem OKM jiest popularyzacja 
sportu motorowego w terenie, a 
przez to umasowienie go. Dlatego 
tea i poizostałe imprezy pierwszego 
dnia sezonu odbędą się również w 
Ostródzie.

Otwarcie sezonu odbędzie się o g. 
9 przed lokalem klubowym przy ul. 
Bałtyckiej 1. Po krótkiej uroczystości 
nastąpi, start do raiidu, którego trasa 
obliczona jest na 60 km. Czynnikiem 
decydującym w „pierwszym kroku” 
nie będzie obecnie uzyskanie naj- 
większeij szybkości, lecz regularność 
jiazdy i oszczędność paliwa.

Mela raidu w Ostródzie wraz z 
próbą szybkości będzie otwarta od 
godz. 11.30. O godz. 13.30 rozpocznie 
się motocyklowy wyścig uliczny o na 
grodę Zarządu Miejskiego m. Ostró­
dy. organizowany pod protektoratem 
starosty powiaiowego i burmistrza 
miasta. Start i meta przed Zarządem 
Miejskim. W wyścigu wezmą udział 
czołowi zawodnicy województwa.

Prasa — to najskuteczniejszy 
oręż walki z biurokracją

Farbiarnia
 i Chemiczna

Pralnia
CZĘSTOCHOWA

ul. Hoene- Wrońskiego Nr. 33.
SKLEP Aleja Wolności Nr. 24.

farbuje i CZYSCT CHEMICZNIE: 
garderobę damską, męską i dzie­
cinną oraz FARBUJE WEŁNĘ, ba­
wełnę i jedwab w różnych kolorach. 

___ _ _ _____________________2OTG-0

Dr Edw. SZULCOWI

NOWAK AGATA
Częstochowa, ul ca Tujsrda nr 17

Częstoch iwa, Racłamicka 12, składam serdeczne podziękoiuanie za 
wyleczenie mnie z ciężkiej i przewlekłej choroby serca

Instytucja Państwowa
poszukuje

FACHOWCÓW - ZIELARZY
w zakresie uprawy, skupu i zbytu, z wykształceniem wyższym, średnim 
i niższym. Miejsce pracy w Białymstoku i innych miastach wojewódz­
kich.

Oferty do Biura Ogłcszeń „Czytelnik", Warsz-awa, Daszyńskiego 16 
pod „Zielarz“. k. 249-0

URZĄD WOJEWÓDZKI OLSZTYŃSKI POWIADAMIA
że w dniach od 20.V. do 30.VI. 1949 r. odbędzie się rejestracja inżynie­
rów budowl. techników, budowl. kierowników robót, majstrów bud. 
Bliższe dane i szczegółowe terminy rejestracji w Wojew. Dzienniku 
Urzędowym z 20.V.1949 r. K. 362-0

Zakłady Wytwórcze Aparatów Telefonicznych Zakład T - 42
UJ Radomiu, ul. A. Struga 50 

poszukuje 
f-g® samodzieinego księgowego do pracy 
Zgłoszenia kierować do Wydziału Personalnego.

r.m mu——i mim !■■■ !■!■■■■■ im——Ba—————

Państwowa Centrala Handlowa
Oddział w Olsztynie 
zatrudni od zaraz 

dwóch księgowych-hiSansistów 
Zgłoszenia przyjmuje Referat Personalny w Olsztynie, ulica 
J. Stalina nr 31 |{ 361-0

W dniu 12 bm. (czwartek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Sucinał czasu: 5.10 12.00 Wiadomości: 
5.15 6.00 7.00 8.00 12.04 17-00 18.45 21.00 
Proqram: na dziś: 6.55 na jutro: 23.50 
Wszechnica: 8.35 20.00.

5.20 Koncert dla świata praev 6.15 
Muzyka 6.30 Gimnastyka 7.15 Przegląd 
prasy. 8.55 „Daleko od Moskwy“ —• 
Ażajewa (XXV) 9.15 Przerwa 11.40 Dla 
przedszkoli 12.15 Muzyka 12.20 Dla wsi:! 
15.30 Dla dzieci: Szelburg-Zarembina 
15.50 Skrzynka ogólna 16.00 „Archipe­
lag ludzi odzyskanveh“ Neverly 
(XXIX) 16.20 Kompozytor Dnia: Be­
ethoven 17.15 Mascagni: Rycerskość 
wieśniacza — opera. 18.40 Felieton. 19.00 
Festiwal Muzyki Ludowej. 21.25 „Szpil 
ki". 21.40 Rachmaninow: Suita na dwa 
fortepiany. 22.00 „Pan Chopin opuszcza 
Warszawę“ słuchowisko. 22.45 Muzyka. 
23.10 Muzyka. 24.00. Koniec audycyj.

UWAGA!
Formydo plisowania parowego

natychmiast
Bagińska Maria

Ramsowo, p<w. Olsztyn. 477-1

SKLEPY DETALICZNE
Centrali Tekstylnej

zaopatrują w tanie, a jednak w dobrym gatunku
Kreton y
płótna bieliźniane i
wsypy 
drelichy i korty na ubrania robocze, 
materiały piżamowe i • - • 
flanele i nici.
Wełny męskie i damskie, 
jedwabie i plusze, 
płótna bieliźniane i pościelowe, 
wyroby dziewiarskie i pończochy, 
korty, drelichy, dodatki krawieckie, 
kapelusze i nici.

pościelowe

szlafroków?

Białystok
ul Mickiewicza Nr 11 
ul Słonimska Nr 9

Grajewo
pl Kilijakiego Nr 11
Ełk

Wojska Polskiego Nr 60
K 21-0

Sygnatura: Km. 275:48.
OBWIESZCZENIE O* LICYTACJI RUCHOMOŚCI

Komornik Sądu Grodzkiego w Kielcach 2 rewiru Władysław Latacz 
mający kancelarię w Kielcach, ul. Słowackiego Nr. 25 na podstawie 
art 602 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 19 maja 
1949 r. o godz. 10 w Morawicy, na miejscu zajęcia, odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do Wiktora i Emilii, małż. Curyłło. 
składających się z maszyny do szycia firmy „Ankier” Nr. 1094179 z pu­
dlem, otemany pokrytej dywanem zielonym w kwiaty, szafy na ubranie 
fornirowanej mähendem dwudrzwiowej., kredensu dębowego oszklone­
go, toalety jasnej z 2-ma szafeczkjsmi — w dobrym stanie i im. rucho­
mości oszacowanych na łączną sumę zł. 113.000.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy­
żej oznaczonym.

Dnia 6 maja 1949 r. K. 553-1
Komornik: Władysław Latacz

Na Białystok i województwo białostockie
1.

2.

Instytucja poszukuje na dobrych warunkach:
Kierownika —• organizatora do prowadzenia placówki terenowej 
z warunkiem wyłącznej dla niej pracy.
Pracowników o charakterze łączników do .jednania czytelników oraz 
dostawy i wymiany książek po domach w każdym mieście woje­
wództwa. J
Wymagane poręczenie i życiorys. Zgłoszenia pisemne kierować na-

leży do Warszawy pod adresem: Tygodniowa Biblioteka Obiegowa SWO 
,,CZYTELNIK“, Daszyńskiego 16. ję. 252-0

MŁODE TALENTY I STARE INSTRUMENTY

Henryk Jaśkiewicz



Str. 4 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Skład Komitetu Aktywizacji Olsztyna X “ “
zatwierdziła Miejska Rada Narodowa

Wtorkowe plenum Miejskiej Rady Narodowej w Olsztynie stało pod 
znakiem planowego systemu oszczędzania, którym objęte zostały wszyst­
kie już dziedziny gospodarki samorządowej.

Całoksziaiiłt planowanych oszczęd' 
ności nakreślił w swym przemowie, 
niu 
cb.
wy

nacz. Wydz. Kwaterunkowego, 
Wakar, komisarz oszc^ędnościo- 
Zarządu Miejskiego.

OSZCZĘDNOŚCI
Oszczędności w samorządzie w ro 

ku bieżącym obliczane są z grubsza 
na około 15 mil. zł. Suma ta obej­
muje zarówno .oszczędności w biu­
rach Zarządu Miejskiego, jak i w 
przedsiębiorstwach, pozostających 
pod jego bezpośrednią administracją.

Z kolei szczegółowe plany oszczęd­
nościowe złożyli poszczególni naczel­
nicy wydziałów Zarządu Miejskiego, 
oraz kierownicy samodzielnych od­
działów i przedsięborstw. Wszyscy 
mówcy dali wyraz pewności, że przy 
jęte zobowiązania będą w pełni wy

koniane. Rady zakładowe przedsię-, 
biorstwa ze swej strony przyrzekły 
jak najdalej idące poparcie.

SPRAWY BUDŻETOWE
Żywą dyskusję wywołało sprawoz­

danie z wykonania budżetu w ub. ro­
ku, złożone przez naczelnika Wydzia­
łu Finansowego, ob. Lewalskiego. Ra 
da przyjęła sprawozdanie do wia­
domości z tym, że na najbliższym ple 
num komisja kontroli przedłoży do­
kładną analizę wykonania budżetu w 
roku ubiegłym z jednoczesną opinią 
o jego przekroczeniach.

Zamykając dyskusję przewodniczą­
cy MRN ob. Kruczyński stwierdził, 
że w roku bieżącym przeproczenia 
budżetowego w gospodarce miejskiej 
bez słusznego uzasadnienia nie mo­
gą mieć absolutnie miejsca. Wszel­
kie wydatki niespodziewane, nieu-

względnione w budżecie, może uchwa 
lić jedynie Miejska Rada Narodowa.

KOMITET AKTYWIZACJI
Wtorkowe plenum zatwierdziło rów 

nież skład prezydium Komitetu Ak­
tywizacji Olsztyna, przedłożony przez 
prezydium MRN. Do Komitetu powo 
łani zostali ob. Helle — przewodni­
czący, ob. Kuśmierz i Kowalew — 
wiceprzewodniczący, oraz kierowni­
cy poszczególnych sekcji.

Plenum uchwaliło opracowane 
przez Zarząd Miejski nowe przepi-

sy sanitarno - porządkowe, które w 
najbliższych dniach podane będą do 
publicznej wiadomości. Rada upo­
ważniła także Zarząd Miejski do czy 
nrenia starań o jiak najszybsze prze 
jęcie przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki olsztyńskiej szkoły muzycz­
nej, pozostającej obecnie pod admini­
stracją gminy miejskiej.

O memoriale, wystosowanym doPre 
zydenta RP w sprawie odbudowy sta 
rego ratusza, donieśliśmy już wczo­
raj. (b)

W ciągu najbliższych dni olsztyń­
ska Dyrekcja Przemysłu Miejscowe­
go uruchamia nowe państwowe za­
kłady wyrobów drzewnych w Iła­
wie, które będą jednym z większych 
obiektów przemysłowych tego typu 
w naszym województwie i jedynym, 
produkującym meble wyściełane me­
todą seryjną.

System produkcji seryjnej, zasto­
sowany zostanie w tej wytwórni po 
to, by drogą zmniejszenia do mini­
mum kosztów własnych pobić wszy­
stkie dotychczasowe ceny na meble 
i w ten sposób udostępnić ludziom 
pracy ich nabycie.

Kotłownia i suszarnia w zakła-

dach już zostały uruchomione, część 
maszyn do obróbki drzewa stoi już 
na miejsou, resztę zaś maszyn admi. 
nistracja fabryki odebrała z remon­
tu przed paru dniami. Zakład ten, 
obliczony na zatrudnienie 50 do 60 
robotników, lada dzień rozpocznie 
pracę.

Do walki z analfabetyzmem
przystępuje olsztyńska Liga Kobiet

1

Jesteśmy w pełni sezonu węgorza
Wyniki połowów są lepsze niż w roku ubiegłym

Pełne odłowy węgorza na jeziorach mazurskich trwają już od dwóch 
tygodni, prowadzone przy pomocy tak zw. węgorni. Największe odłowy 
węgorza osiągnięto ostatnio na jeziorach w powiecie suskim (Iława).

więc w Olsztynie. Szkoda tylko, że 
cena jego utrzymuje się na poziomie 
może nazbyt wysokim, (il)

Drugim zakładem tego typu na 
naszym terenie będą warsztaty drzew 
ne w Nidzicy, przystosowane do se­
ryjnego wyrobu skrzyń i mebli gię­
tych dla świata pracy. Uruchomie­
nie ich nastąpi jesionią tego roku.

Do nowych zdobyczy Przemysłu 
Miejscowego zaliczyć trzeba również ' 
znajdujący się obecnie w odbudowie 
zakład drzewny w Ornecie, który 
produkować będzie wozy i beczki, 
oraz uruchomiony w marcu bież, ro­
ku zakład w Wydminach, obecnie 
pracujący już na dwie zmiany.

Niebawem zostanie on rozszerzony 
i zreorganizowany w celu wprowa­
dzenia produkcji seryjnej i podwo­
jenia wytwórczości. Specjalnością 
zakładu w Wydminach są skrzynie, 
przeznaczone na eksport. (1)

Do walki z analfabetyzmem przy 
stępuje olsztyńska Liga Kobiet, po 
święcając swój ostatni zjazd prze­
wodniczących i sekretarek Ligi z ca­
łego naszego terenu temu czołowemu 
w chwili obecnej zagadnieniu.

Obecna na zjeździe przedstawiciel 
ka zarządu głównego Ligi, ob. Sydol-

Dzień Olsztyna
WIELKIE WIDOWISKO

Jak się dowiadujemy, uroczystości 
terenowe, związane z Rokiem Mi­
ckiewiczowskim, zbliżają się ku koń­
cowi.

Natcmiast przewiduję się jeszcze 
wielkie widowisko sceniczne w tea­
trze olsztyńskim, (a)

NISZCZYCIELE LASÓW
Mimo czujności milicji w lasach, 

położonych w sąsiedztwie Kolonii 
Mazurskiej, coraz częściej, zdarzają 
się wypadki wycinania drzew przez 
osoby prywatne.

Jak wiadomo, lasy te od pewnego 
już czasu znajdują się w _ad:nini. 
straoji Dyrekcji 
wych. (t)

OGRODY
Zarząd Miejski, 

projektował wydzierżawienie ogro­
dów miejskich, postanowił ostatecz­
nie prowadzić je we własnym za­
kresie.

Ogrcdy będą nastawione na ho­
dowlę roślin dekoracyjnych i kwia­
tów. (t)

> fowa, zapoznała zebrane z instruk 
cjami, dotyczącymi organizacji pra­
cy szkoleniowej w powiatach, gmi- 
nach i gromadach.

Jednym z głównych zadań w pierw 
szej kampanii szkoleniowej Ligi jest 
rejestracja analfabetów wespół z za­
kładami pracy i samorządem wiej­
skim Rejestrację tę przeprowadzi ak 
tyw kół terenowych Ligi przy współ 
udziale sekcji kulturalno . oświato­
wych w ciągu bieżącego jeszcze mie­
siąca.

Na dalszym etapie pracy szkolenio 
wej Liga Kobiet zorganizuje przy ko 
łach zespoły dobrego czytania. (lx)

Dochodziły one do niespotyka­
nych dotychczas rozmiarów,' osiąga­
jąc dziennie ponad półtorej tony. 
Rekordu tego nie pobiła żadna ze 
spółdzielni rybackich w wojewódz­
twie, choć i na innych jeziorach, 
jak np. w Mikołajkach, odławiano 
dużą ilość tej cennej ryby.

Według opinii Centrali Rybnej te­
goroczne odłowy węgorza znacznie 
przewyższają wyniki z ubiegłego ro­
ku. I wszystko zdaje się wskazywać 
na to, że węgorz będzie jeszcze 
„szedł“ kilka tygodni.

Jest to zresztą jego sezon, który 
z większym lub mniejszym natęże­
niem będzie trwał do sierpnia. Ale 
maj i czerwiec powinny dać naj­
lepsze wyniki, ponieważ są to mie­
siące sezonowej wędrówki węgorza.

Część odłowionego węgorza wysy­
ła się do Gdyni z przeznaczeniem 
na eksport. Większe natomiast ilo­
ści wędzi się na miejscu, a więc 
w Olsztynie, na konsumcję lokalną 
bądź też wysyła się do Warszawy 
i na Śląsk.

Za kilka dni rozpocznie się sezon 
połowu węgorza na haki. Nie jest 
wykluczone, że wyniki mogą być 
w tym wypadku równie obfite, jak 
w węgorniach, choć technicznie są 
bardziej skomplikowane.

Węgorza wędzonego nie zabraknie

Nowe komendantki drużyn SP
żegnały fachowy ośrodek szkoleniowy

W ośrodku szkoleniowym poczto­
wej Służby Polsce w Kortowie pod 
Olsztynem, zakończył się we wtorek 
drugi kurs komendantek drużyn.

Uroczyste zakończenie odbyło się 
wieczorem przy ognisku, dokoła któ­
rego zgromadziły się słuchaczki kur­
su i zaproszeni goście. Do zebranych 
junaczek przemówił w imieniu Mi­

Lasów Państwo-

MIEJSKIE
który początkowo

Dzienny pociąg pospieszny do Warszawy
i inne udogodnienia w nowym rozkładzie jazdy

Pracownicy samorządowi
wybrali nowe okręgowe władze związkowe

Dzięki nowemu rozkładowi jazdy 
na kolejach, który wchodzi w życie 
w nocy z 14 na 15 bm. — Olsztyn 
otrzyma kilka dogodnych połączeń.

Przede wszystkim będziemy mieli 
dzienny pociąg pospieszny do War­
szawy, którego brak było dotychczas 
(odjazd z Olsztyna o 16.25 i z War­
szawy o 17.40). Podróż trwać będzie 
tylko 4 godziny i 20 min.

Natomiast dotychczasowy nocny po 
ciąg będzie kursował jako osobowy 
(odjazd z Elbląga o 20.50, z Olsztyna 
o 23.57, w Warszawie o godz. 5.25 o- 
raz z Wiarsz'awy o l_ej, w Olsztynie 
6.20, w Elblągu 9.34).

Będziemy mieli również krótszą 
podróż do Gdańska i Gdyni przez 
niedawno odbudowaną linię Małdy-

ty — Myślice (z Olsztyna o 8.18, w 
Gdyni o 13.30, z Gdyni 15.30, w Ol­
sztynie o 20.40).

Pociąg, który dochodził dotychczas 
tylko do Ostrołęki, będzie obecnie 
kursował do Białegostoku (z Olszty­
na o 9.24, w Białymstoku o 16.35, z 
Białegostoku o 15.47, w Olsztynie o 
22.43).

Będziemy również mieli dobre po 
łączenie z Wrocławiem przez Iławę, 
Toruń i Poznań, przy czym w okre 
sie od 28 czerwca do 30 sierpnia po 
ciąg będzie dochodził do Kudowy, 
mając we Wrocławiu dobre połącze­
nie z Jelenią Górą, (lu)

przyrzekającą: wzięcie udziału w 
walce z marnotrawstwem, przedy­
skutowanie i wprowadzenie w za­
kładach pracy współzawodnictwa i 
podniesienie wydajności pracy, zwięk 
szenie szeregów TPPR, wprowadze­
nie w oddziałach związkowych dy­
scypliny i podniesienie sprawności 
organizacyjnej, (mr)

nistra poczt i telegrafów kpt. Czap­
ski, wręczając trzem najlepszym ju- 
naczkcm nagrody w postaci wiecz­
nych piór.

Nagrodzone zostały jrunaczki Bie- 
rzańska (Olsztyn),.
(Gdańsk), oraz Gabryś (Kraków). Po. 
nadto nagrody dyrektorów okręgów 
pocztowych otrzymało 11 junaczek.

W imieniu komendy wojewódzkiej 
SP przemówił mjr Rutyna, po czym 
wręczył wyróżniającym się junacz- 
kom dyplomy i odznaki za pracę 
społeczną.

Złote odznaki otrzymały junaczki: 
Chomicka (Katowice) Bierzańska 
(Olsztyn), Gabryś (Kraków) i Król 
(Lublin), srebrne odznaki otrzymało 
6 i brązowe 8 junaczek. Dyplomy 
z ukończenia kursu komendantek 
drużyn SP otrzymało 36 junaczek.

W imieniu władz olsztyńskich prze 
mówił dyr. Kotowski.

Po części oficjalnej nastąpiła część 
artystyczna, przy czym najefektow­
niej, wypadły inscenizacje „Modlitwa 
Allaha“ oraz dialog „Echo kursu“.

Dudkówna

Nasi korespondenci donoszą:
A. Kruczyńskiego, a do 
ob. ob. Żółkosia, Krze- 
Spychałę, Węgrzynowską

Wiosenna kampania przeciwko gryzoniom
została zakończona z

Olsztyńska Stacja Ochrony Roślin 
zakończyła już z dodatnim wyni­
kiem rozpoczętą z początkiem wiosny 
akcję tępienia gryzoni, których więk 
sze ilości pojawiły się w roku ubie­
głym w północnej części wojewódz-

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE
’ TEATRY

Tea<tr im. St. Jaracza — „Miłość 
śród wieków“ godz. 18. Przedstawię, 
nie sprzedane. „

KINA
Kino „Polonia“ — „Nikt nic nie 

wie“, prod. czechosłow., gedz. 16.00, 
18 i 20 dozw. od lat 14.

Kino „Mazur“, — „Lekkomyślna 
siostra“ prod. amer., godz. 15.30, 18.15 
i 20.30. Dczw. od lat 16.

Muzeum na Zamku — czynne co­
dziennie prócz poniedziałków, godz. 
10 — 14.! ;

Apteka dyżurna — Staromiejska,
Ętare Miasto 2.

W ELBLĄGU
Kino „Bałtyk“ — „Trzeci szturm“.
Kino „Mars“ — „Jej pierwszy bal“.

dobrymi irynikami 
twa, w powiatach Braniewo, Barto­
szyce, Górowo, Iław., Kętrzyn i Wę­
gorzewo.

Ogółem akcjią chemiczną objętych 
zostało 390.121 ha użytków rolnych. 
Natomiast walką, bakteriologiczna 
prowadzona była w . wymienionych 
wyżej powiatach tylko w pasie pół­
nocnym, a także na terenie niektó­
rych szczególnie zagrożonych leśnictw 
w pow. Pasłęk i Morąg.

Do walki z gryzoniami zużyto ogó­
łem 3.000 litrów szczepionki tak zwa­
nego mysiego tyfusu, którego epide­
mia dziesiątkuje te niebezpieczne 
dla rolnictwa szkodniki. (1)

Olsztyńska Gwardia
uiybiera się do Białegostoku

Dnia 29 bm. piłkarze olsztyńskiej 
Gwardii rozegrają w Białymstoku 
towarzyski mecz z miejscową Gw"’’- 
dią.

Będzie to pierwszy występ gwar­
dzistów olsztyńskich na terenie Bia­
łostocczyzny.

Walne zgromadzenie
Olsztyńskiego OZB

Dnia 15 bm. tj. w nadchodzącą nie­
dzielę odbędzie się w Demu ZZK 
przy ul. Partyzantów 46 doroczne 
walne zgromadzenie Olsztyńskiego 
Okręgowego Z w. Bokserskiego.

Początek o gedz. 10 w pierwszym, 
a o godz. 10.30 w drugim terminie.

Zakład doskonalenia rzemiosła
prowadzi pożyteczną

W ostatnim zebraniu rady Zakła­
du Doskonalenia Rzemiosła w Ol­
sztynie wzięli udział m. in. wicedy­
rektor departamentu Przemysłu Miej 
scowego ob. J. Staszelis,- wicedyrek­
tor Związku Izb Rzemieślniczych ob. 
J. Paczyński, prezes Związku Zakła­
dów Doskonalenia Rzemiosła ob. H. 
Leman, oraz dyrektor 
ob. J. Łazarewicz.

Zebrani wysłuchali 
z całokształtu prac

W Olsztynie odbyło się walne 
zgromadzenie delegatów oddziałów 
Związku Zawodowego Pracowników 
Samorządu Terytorialnego i Insty^ 
tucji Użyteczności Publicznej z udzia 
łem delegatów zarządu głównego, se­
kretarza ob. J. Żółkosia i ob. K. So­
bolewskiego, KW PZPR ob. Krze- 
szoVskiego, OKZZ — sekretarza ob. 
Spychały i innych.

Walne zgromadzenie zagaił prze­
wodniczący zarządu okręgu ob. Fr. 
Kaczyński. Na przewodniczącego po­
wołano ob.
prezydium 
S20wskiego, 
i innych.

Sprawozdanie z działalności za­
rządu okręgu złożył przewodniczący 
ob. Kaczyński, a ż* działalności ko­
misji rewizyjnej ob. Krzyżanowski. 
Na wniosek komisji rewizyjnej u_ 
chwalono ustępującemu zarządowi 
udzielenie absolutorium za czas dzia 
łalności zrekonstruowanego prezy­
dium t..j. od 4.XI. ub. r., odmówiono 
natomiast udzielenia absolutorium 
za czas od 1.1.1948 r. do 3.XI.1948 r.

Zebrani wybrali nowy 17_osobcwy 
zarząd okręgu, który wyłonił pre­
zydium w następującym składzie: 
przewodniczący — cb. Roman Ma­
zur, I .wiceprzewodniczący — ob. Fr. 
Kaczyński, II wice-przew. — ob. Br. 
Dcmiński, sekretarz ob. Karkuciński 
i skarbnik ob. Izydora Kuraszewicz.

W skład komisji rewizyjnej weszli 
ob. ob.: A. Kruczyński, T. Krzyża­
nowski i Wł. Ziółkowska. Przewod­
niczącym sądu koleżeńskiego obrano 
ob. Górnika. Na zjazd krajowy wy­
brano 8 delegatów.

Zebrani uchwalili rezolucję, potę­
piającą zakusy imperialistyczne, so­
lidaryzującą się ze stanowiskiem 
Rządu w sprawach kościoła, oraz

ELBLĄG. — W ramach Tygodnia 
Oświaty, Książki i Prasy urządzono 
kiermaszową sprzedaż książek oraz 
sprzedaż prasy przez młodzież szkol­
ną i kierowników instytucji. Zorgani­
zowano wystawę książki i prasy, urzą 
dzono odczyt p.t. „Epoka lodowa na 
ziemiach Polski“. Dzień 8 maja po­
święcony był wzmożonej propagan­
dzie prasy, oraz kweście ulicznej. W 
akcji wzięło udział około 500 osób.

ELBLĄG. — W teatrze miejskim od 
była się premiera p.t. „Pociąg widmo“, 
wykonana przez jedyny na poziomie 
zespół teatralny Związku b. Więźniów 
Politycznych. Gra artystów — amato­
rów całkiem bez zarzutu. Publiczność, 
która ma już wyrobione zaufanie do 
zespołu i tym razem nie zawiodła się.

ELBLĄG. — Po stwierdzeniu, że w 
zamulonych basenach kąpielowych 
nie znajdują się żadne materiały wy­
buchowe, grupy młodzieży organi­
zacji „Służba Polsce“, uczniów elblą­
skich szkół średnich, przystąpiły do 
oczyszczania basenów. Praca będzie 
dokonana całkowicie przed nadej­
ściem sezonu kąpielowego. (mx)

ELBLĄG. — Przy ul. Robotniczej 
zawaliła się szczytowa ściana dwu­
piętrowego domu. Przyczyną zawale­
nia było prawdopodobnie uszkodzenie

tegoż Związku

sprawozdania 
olsztyńskiego

OD »WIADOMOŚCI MAZURSKICH«
DO ŻYCIA »OLSZTYŃSKIEGO«

Kartki z nieudanej przeszłości (4)
Przełomowym momentem dla roz­

woju prasy codziennej w wyzwolo­
nym Olsztynie był sierpień 1946 r., 
kiedy organizacja drukarni państwo 
wej w pięknym gmachu przy ul. 
22 Lipca 16 osiągnęła poziom tech­
niczny, ?na którym mogła się już 
oprzeć normalna praca dziennika.

Maleńka drukarenka przy ul. Bar­
bary została przeto zlikwidowana po 
roku swojej pionierskieji pracy, a 
personel jej wraz urządzeniami tech. 
nicznymi przeszedł do drukarni pań­
stwowej .

W pierwszych dniach sierpnia 
1946 r. nastąpiła też przeprowadzka 
„Wiadomości Mazurskich“ do nowe­
go lokalu przy ul. 22 Lipcą, który 
wówczas wydawał nam się zawrot­
nie wielki, schludny, wspaniały. 
W rzeczywistości przede wszystkim 
był widny i zapewniał współpracow­
nikom luksus posiadania... własnego 
biurka.

Uległa też radykalnej zmianie na 
lepsze zewnętrzna szata gazety. Zni­
kły z tytułów niemieckie litery bez 
akcentów. Zamiast tekstu ręcznie 
składanego garmondowymi czcionka­
mi, pcobtłukiwanymi, reprezentują- 
jącymi wszelkie rodzaje pisma — 
mieliśmy już normalny petitowy 
skład z linotypów. Poczęliśmy teiż 
ilustrować gazetę aktualnymi foto­
grafiami.

Szaleliśmy z radości — dziennika­
rze, zecerzy, personel administracji. 
Gazeta nasza wydawała się nam 
szczytem nowoczesności i piękna. 
Zapał po prostu rozsadzał nas. Rwa­
liśmy się wszyscy do pracy jeden 
przez drugiego.

Czytelnicy reagowali na osiągnię­
cia „swojej“ gazety z rozczulającą 
niekiedy serdecznością, a z reguły — 
życzliwie i z zachętą do dalszego 
postępu.

W tym czasie i na innych odcin­

działalność
Z.D.R., z którego wynikało, że za­
kład prowadził szeroką współpracę 
z takimi organizacjami, jak Izba Rze 
mieślnicza, związki cechowe, Cen­
trum Doskonalenia Rzemiosła w 
Szczecinie, Centrala Spółdzielni Pra­
cy, Liga Kobiet i Samopomoc Chłop­
ska.

W wyniku obrad działalność 
kładu Doskonalenia Rzemiosła 
niona została pozytywnie, (lu)

Za.
oce-

Zjazd przedstawicie i
komitetów rodzicielskich

Dnia 15 bm. w auli szkoły ogólno­
kształcącej męskiej, w Olsztynie od­
będzie się konferencja przewodni­
czących i sekretarzy komitetów ro­
dzicielskich szkół ogólnokształcących 
stopnia podstawowego i licealnych, 
oraz zakładów kształcenia nauczy­
cieli.

Obrady potrwają jeden dzień, (lu)

Z SALI SĄDOWEJ 

Sprawa b. sklepowego 
w trybie doraźnym

Przed Sądem Okręgowym w Ol­
sztynie odbędzie się rozprawa Bole_ 
sława Wojdy, b. sklepowego gmin­
nej spółdzielni Samopomocy Chłop­
skiej, w Lutrze w pow. reszelskim, 
oskarżonego o przywłaszczenie towa­
ru i gotówki na sumę około 325 tys. 
złotych.

Proces odbędzie się w trybie do­
raźnym. (ko)

murów wskutek wstrząsów wojen­
nych. Mimo że dom był częściowo 
zamieszkały i katastrofa nastąpiła w 
godzinach rannych, obeszło się bez o- 
fiar. Zwalony na jezdnię gruz spara­
liżował na pewien czas komunikację 
tramwajową na linii nr 1. (mx)

OSTRÓDA. — We wsi Mostkowo 
(gm. Łukta) piorun uderzył w oborę 
ob. Jana Morka. Spowodowany pióru 
nem pożar strawił oborę wraz z kro­
wą. (mr)

KĘTRZYN. — Społeczeństwo na­
szego miasta ufundowało sztandar od 
działowi Związku Bojowników z fa­
szyzmem i najazdem hitlerowskim. 
Uroczyste wręczenie sztandaru, wbija 
nie gwoździ pamiątkowych i odczy­
tanie aktu erekcyjnego odbyło się w 
lokalu Rady Zw. Zawodowych. Ro­
dzicami chrzestnymi byli b. sierżant 
W. P. Apolonia Mroczek i ob. Lew- 
ko, oboje przodownicy pracy.

Byli partyzanci ob. ob. Franciszek 
Kiliańczyk, Alfred Kiliańczyk, Bole­
sław Bednarowski i Marian Wikło, 
zostali odznaczeni krzyżem partyzan­
ckim. (ma)

LIDZBARK. — W nadchodzącą so­
botę odbędzie się tu o godz. 17 koncert 
w ramach Festiwalu Muzyki Ludo-. 
wej. Udział weźmie olsztyńska mała 
orkiestra symfoniczna pod dyr. St. 
Truszczyńskiego, trio wokalne, zespół 
taneczny RTPD (dyr. L. Nartowska) 
i tenor E. Jaroszewicz. Przy forte­
pianie Anatol Otto, (a)

OGŁOSZENIA DROBNE
LOKALE

Pokoju sublokatorskiego poszukuję 
w Olsztynie. Oferty kierować do Ad 
ministracji „Życia Olsztyńskiego“ pod 
„Ccntinental“ 476-1

ZGUBY

kach naszej pracy zaznaczył się wy­
raźny i szybki postęp.

Poczta, która w organizacji swoich 
agend szła milowymi krokami, to­
rowała drogę naszym informacjom 
z terenu, a „Wiadomościom Mazur­
skim“ — w teren. Telefon stał się 
normalnym narzędziem pracy dzien­
nikarskiej. Gazeta coraz pewniej 
i coraz sprawnieji rozprowadzana by­
ła po najdalszych zakątkach Warmii 
i Mazur.

Mieliśmy już wówczas samochód 
redakcyjny, motocykl, rowery. „Nasz 
specjalny wysłannik“ stał się nor­
malnym zjawiskiem wszędzie gdzie 
coś się działo, lub też gdzie coś po­
winno się było dziać.

Redakcja była jiuż skompletowana 
i tworzyła zgrany, kolektywnie pra­
cujący zespół. Poza niżej podpisa­
nym redaktorem naczelnym d sekre­
tarzem redakcji red. Tadeuszem Gut­
kowskim w skład zespołu wchodzili: 
red. L. Zieliński, red. Z. Milewski, 
red. J. Jankowski, red. J. Janicka, 
red. Z. Abramowicz, oraz nasi naj­
młodsi koledzy Marian Gutkowski 
i Tadeusz Bazylko.

Mieliśmy też mocne jrtlż zaplecze 
redakcyjne. Na szpaltach „Wiadomo­
ści Mazurskich“ ukazywały się arty­
kuły, recenzje i felietony, pisane

przez wielu autorów fachowców, że 
wymienimy czołowe tylko nazwiska: 
E. Sukertowa-Biedrawina, M. Zien- 
tarówna, J. Smoleński, inż. J. Gra­
bowski, Mirosław Dąbrowski, mgr 
J. Antomiewicz, H. Skurpski. inż. 
A. Zubelewicz, A. Śliwa. Teren po­
krywa się równocześnie siecią ko­
respondentów.

Radio stało się już niemal zbędne. 
Zastąpiła je normalna obsługa sto­
łecznych agencji prasowych i nasze­
go warszawskiego korespondenta.

Powolutku stawaliśmy się dzien­
nikiem normalnie pracującym. Bo 
też i Olsztyn czynił olbrzymie po­
stępy w normalizacji życia, a pro­
ces , zagospodarowywania terenu nie 
pozostawał zbytnio w tyle.

A jednak wiosną 1947 r. nie mogliś 
my już podołać naturalnemu, samo­
czynnemu niejako rozwojowi pisma. 
Wzrastające potrzeby lokalne stawia­
ły pismu zadania niemożliwe w na­
szych warunkach- do zrealizowania, 
potrzeby wyprzedziły niasze możliwo 
ści. A nie był to już okres pionierski. 
Czas improwizacji skończył się.

Byliśmy za słabi redakcyjnie, tech 
nicznie i finansowo. Nasz administra 
tor ob. St. Szewczenko wołał upar. 
ci,e — więcej stron, więcej ilustracji, 
więcej 'terenu w gazecie. A my by .

liśmy bezsilni. Nasz szef kolportażu, 
ob. Kajetan Fijałkowski, i kierow­
nik prenumeraty, ob. Wł. Strzegów 
ski, wołali — więcej gazet i koniecz 
nie w rannym wydaniu. A my by­
liśmy bezsilni.

Poczęliśmy radzić wraz z dyrekto 
rem departamentu Min. Informacji 
i Propagandy ob. Baumritterem 
(..Wiadomości Mazurskie“ od począt­
ku były wydawnictwem tegoż mini 
sterstwa) i naczelnikiem Woj. Urzę­
du I. i P. red. J. Dębskim, również 
członkiem naszego Kolegium.

Przyszła nam z pomocą Spółdziel 
nia Wydawnicza’ , Czytelnik“, okazu 
jąc gotowość przejęcia „Wiadomości 
Mazurskich“ i dostarczenia środków 
na reorganizację pisma w duchu, wzra 
stających potrzeb. VJarmii i Mazur.

Weszliśmy z całym naszym dorob 
kiem dziennikarskim i z całym per­
sonelem wydawnictwa do wielkiej 
rodziny prasy czytelnikowskiej.

W dniu 1 maja 1947 r. pismo na­
sze objawiło się Olsztynowi w nowej, 
wspanialszej szacie, o bagatszej, róż 
norodnej treści wielkiego dziennika 
i pod jakżeż wymownym tytułem ,,Ży 
cie Olsztyńskie“, pod którym przez 
cały jeszcze miesiąc widniał podty­
tuł „Wiadomości Mazurskie“.

Włodzimierz Mroczkowski

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Ostrołęka, leg. mistrzowska — pie­
karz, wyd. w Olsztynie — Parzych 
Marian syn Józefa, urodź. 1916 r., 
zam. w Mrągowie, Roosevelta 38.

467-0
Zgubiono Książkę Wojskową RKU 
Morąg, na nazwisko Kosowski Alek 
sander syn Franciszka, urodzony 1928 
rok, zamieszkały Kolonia Józefów, po 
wiat Morąg. 27353-0
Zgubiono odcinek zameldowania wy 
dany w Morągu na nazwisko Kosow­
ski Aleksander, zamieszkały Kolonia 
Józefów, pow. Morąg. 27354-0
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Chełm Lubelski na nazwisko Pajuk 
Antoni syn Jana, urodź. 1922 r., zam. 
w Henrykowie, pow. Braniewo.

470- 0
Zgubiono legitymację partyjną Nr. 
509850 wydaną przez byłą PPR Ko­
mitet Pawiatowy w Sopocie na na­
zwisko Szczepaniak Julian, zam. Pisz.

471- Q

Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Jarosław oraz dowód osobisty wydany 
w Lubaczowie — Onyszko Piotr syn 
Jana, urodź. 2.6. 1923 r., zam. Ławki, 
pow. Giżycko. 473-0

B-75767

Wyściełane meble dla świata pracy
produkować będą zakłady państwowe w Iławie


